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Wrażenie, jakie powszechnie odniesiono 
1 dotychczasowej dwudniowej rozprawy 
Ogólnej nad budżetem w austryackiej Izbń1 
poselskiej, j*»t takie, iż opozycya nie­
miecka mocno złagodniała. Naturalnie, że 
^e można tego powiedzieć o obu klubach, 
^ skład tej opozycyi wchodzących, cho­
ciaż i reprezentanci klubu niemieckiego, 
którzy dotąd przemawiali, zachowali wpra­
wdzie ton ostry, ale miarkowali go nieco, 

W żaduym razie nie dosięgli tego tfzczy- 
jto, na jaki w roku zeszłym wzniósł się 

ich kolega Knotz. Al e ze strony kluou 
^ieuiiecko-austryackiego podniósł się głos, 
^sługujący na uwagę. ip. Pirquet należy 
prawdzie nie do najświetniejszych i naj­

głośniejszych mownów, aie w każdym ra- 
1 r dobąn lło  wpływowych posłów tego 
vlc^u! Skoro zaś w mowie swejtoświad 
%ł",' że będzie głosował za przystąpie- 

îem do szczegółowej rozprawy nad bu­
fetem , to niepodobna przypuścić, aby to 
świadczenie, jwiowiadające bardzo wa- 
Q̂ą zmianą taln^i opozycyjnej, był mógł 

P* Pirquet uczynić bez upoważnienia swe- 
8o klubu. Dotychczas — jak wiadomo — 
°Pozycya pseudo-liberalna, głosowała co- 
toku przeciwko wzięciu budżetu pod szcze­
blową rozprawę głosowała następnie 
ł,fzeciw jego całości i przeciw ustawie 
farbowej, chwytając się w ten sposób 
śjskrajniejszego, a bardzo niebezpieczne­
go środka, jakim opozycya rozporządzać 
hioże, t. j. odmowy budżetu. Jeżeli w tym 
f°ku odstępuje od tego środka ostateczne­
go , to w każdym razie objawia przez to 
baczne złagodnienie opozycyi.

Ale mowa p. Pirquet& z innego jeszcze 
względu zasługiwała na uwagę. Była 
ona — zaprzeczyć trudno — krytyczną i 
opozycyjną, ale była, jak mówca dwukro­
tnie z naciskiem podniósł, nie pessymi- 
styczną, a to już wielki postęp. Oo wię­
cej— mówca mówił o hi. Taaffem w spo­
sób, wręcz przeciwny temu, co prezydent 
ministrów dotąd z ust opozycyi słyszeć 
musiał. Wyraził nadzieję, że prezydent 
ministrów z dotychczasowej drogi nawró­
ci, ponieważ nie jest on ani narodowcem, 
ani klery kałem, ani feudałem, ale „wybi­
tnie austryackim urzędnikiem" — tylko 
się zanadto zwijzał z narodowcami. — 
W chwili, kiedy jest do rozdania teka 
ministeryalna, kiedy na porządku dzien­
nym prac parlamentarnych stoi wniosek 
językowy Soharschmida, o którym hr. 
Taaffe powiedział, że chętnie przystąpi do 
rozpraw i prac na podstawie tego wnio­
sku — tego rodzaju przymilenie mówcy 
umiarkowanej opozycyi do prezydenta mi­
nistrów nie jest bez znaczenia. Nie jest 
wcale rzeczą niemożliwą, że owa tek a  mi­
nisteryalna wraz z wnioskiem Scharsóbmi- 
da tworzyć będzie most do zbliżenia mię­
dzy rządem a umiarkowanemi żywiołami! 
opozycyi. Poselstwo nasze w Wiedniu1 
wcześuie winno zwrócić na to uwagę, 
ażeby go wypadki nie zaskoczyły niespo­
dziewanie, i żeby owo zbliżenie nie na­
stąpiło na szkodę zasady narodowości i 
samorządu.v

Drugim ważnym momentem dotychcza­
sowej rozprawy była mowa Dzieduszyc- 
iriego, poważna, umiarkowana, wypowie­
dziana w tonie bardzo szlachetnym, a po­
dnosząca program autonomiczny. Wraże­
nie, jakie odnieśliśmy z niedokładnego lei 
streszczenia w dziennikach wiedeńskich, 
jest bardzo dobre Bliższe nad nią uwagi 

{Wkładamy do cznu , kiedy ją będziemy 
mieli w stenogramie.

O wyborze p. Stanisława hr. T a r n o w s k i e ­
g o  człoukiem Bady szkolnej krajowej pisze Ga- 
eeta Narodowa w sposób bardzo zbliżony do na­
szych na tę sprawę zapatrywań. Zaznaczywszy 
jak bardzo pożądanym jest w Badzie szkolnej 
czynnik reformatorski, a duchem autonomicznym 
ożywiany i Ze był nim niewątpliwie St. hr. B a ­
d a n i ,  pisze Gaeeta dalej:

Po wysokiej inteligencyi i gorliwości publi­
cznej nowo obranego delegata krakowskiego, mie­
libyśmy także prawo spodziewać się, iż będzie 
podobnie ożywiającym i reformatorskim czynni­
kiem w naszej administracyi ezkolnej. L e c z  
m a m y  t a k ż e  p e w n e  o b a w y .  Wypowiemy 
je otwarcie.

Przedewozyśtkiam nie bierzemy tu w rachu­
nek tej okoliczności, iż p. St. Tarnowski jako 
profesor uniwersytecki, jest do pewnego stopnia

zawisłym od m inisteniwa oświecenia. Zawisłość 
ta nie może mieć żadnego wpływu na tok spr^w 
w zakosie szkół ludowych i średnich, do któ­
rych się działanie Bady szkolnej oanoBi. Sauo 
wreszcie ch a ra ra r i stanowisko socyulne nowego 
delegata zabezpiecza nas od urzędowej, przymu­
sowej zawiałości.

O w i e l e  n i e b e z p i e c z n i e j s z e m  m o ż e  
b y ć  j e d n a k  p r z e k o n a n i e  n o w e g o  d e ­
l e g a t a ,  p r z e k o n a  n i e vp e aj  m i s 1 y c « i* ł  o 
d a l s z y c b  p r a c a c h  a u t o n o m i e  z .jny c h  w 
k r a j u ,  w k t ó r e m  s p o t y k a  s i ę  z z a p a ­
t r y w a n i a m i  s w e j  p a,i t y  i. Próbkę tych za­
patrywań mieliśmy przy końcu ubiegłej sesji sej­
mowej.

Bzecznicy abdykacji narodowej patronowali 
bardzo żarliwie rezolucję, w której p o d  p o z o ­
r e m  r a t o w a n i a  z a s a d y  a u t o n o m i c z - i  
n e j  z a m i e r z a n o  B a d z i e  s z k o l n e j  k r a ­
j o w e j  z a d a ć  c ; os  b i u r o k r a t y c z n y .  Gdy­
by według poglydu tych rzeczuików Bada szkolna 
krajowa, jako władza administracyjna, miała się 
zbierać tylko bardzo rzfdko, np. raz na kwartał, 
i załatwiać jedynii spruwy zasadniczej doniosło­
ści, jak plany nauki, książki dla szkół, budżet 
itp., to cóżby się stało z resztą spraw niesłycha­
nie dla szkolnictwa i nauczycieli wainycb? Wszak­
że sprawy osobiste, przenoszenia, mianowania, 
postępowanie dyscyplinarne itd. nie są tego ro­
dzaju Bpi iwami, aby mogły być od kwartału do 
kwartału przeciągane. Już i tak doSć jest skarg 
na przewlekanie wszystkich spraw w Badzie szkol­
n y  krajowej, cóżby wówczas było? Jahżeby wre­
szcie długo musiała trwać taka kwartalna sesya 
plenarna, gdyby miuła załatwieniem wszystkich 
ważmejszycn spraw szkobych z czasu trzech- 
miesięczncgo się zająć ? Byłoby to wprost niemo- 
Jiwem. Załatwianie spraw osobistych i wielu 
innych bardzo ważnych musiałoby więc być po 
zosh* ion  biurom Bady szkolnej krajowej, czy 
po prostu departamentowi namiestnictwa.

A nie może przecież być dla nikogo wątpli- 
wem, że podobne rozwiązanie sprawy równałoby 
się z u p e ł n e m u  z a t a r c i u  a u t o n o m i c z ­
n e j  b a r w y  B a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  
O t ó i  o b a w i a m y  s i ę ,  ż e  t a k i e m i  p o g l ą ­
d a m i  p i  ż y j ę  t y  j e s t  t a f eże  n o w y  d e l e ­
g a t  k r a k o w s k i .

Go do nas — a mówimy to na podstaw'e do­
tychczasowych doświadczeń — wpływ kierunku 
autonomicznegu i Woli rodziców na tok spraw 
szkoInycL może oyć tylko w takim razie wywie­
rany, j e ś l i  w s z y s c y  z w y b o r u  i ze  rt,i o- 
ny  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  p o c h o d i .  l oy  
c z ł o n k o w i e  B a d y t z k d n e j  w e  w s z y ­
s t k i c h  c z y n n o ś c i a c h  t e j ż e  j a k  n a j ż y ­
w s z y  b . o i ą  u d z i a ł  Nie w samych sesjach 
plenarnych, które co najmniej raz na tydzień od­
bywać się powinny, ale w p r a c y  p r z y g o t o ­
w a w c z e j ,  w p o s i e d z e n i a c h  s e k c y j -  

j n y c h  i k o m i s y j n y c h  p o w i n n i  c z ł o u -  
k o * i e  a u t o n o m i c z n i  s t a r a ć  s i ę  b r a ć  
u d z i a ł  i wy v i e r a ć  w p ł y w  j a k  n a j w i ę ­
k s z y .  W t e d y ,  i t y l k o  w i e d y  m o ż e m y  
m i e ć r ę !: oj  m i ę , że  t o k  s p r a w  s z k o l ­
n y c h  n i e  b ę d z i e  u l e g a ł  b i u r o k r a t y ­
c z n e m u  s k o s t n i e n i u .

P. St. Badeni tak pojmował dotychczas swój 
udział w Badzie szkolnej krajowej. Ozy go tak 
samo pojmie p. St. Tarnowski ? Czy profesura 
krakowska dozwoli na io? Już i tak jest ponie­
kąd Bada szkolna zdekumpletowaną udziałem p. 
Z Sawczyńskiego w Badzie państwa. Gdyby tak

samo tytularną tylko siłą był p. St. Tarnowski, 
to nie mpglibyśmy się zaiste .spodziewać tej zmia­
ny, o którą idzie, t. j. większego, wpływu nie­
zawisłych, autonomicznych czynników, na ton 
spraw szkolnych w kraju.

Cudzoziem cy w  Rtjsyi.

hŁośkows¥je Wiedorrosu donoszą, iz komisya, 
utworzona przy ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, pozostająca pod przewodnictwem towarzy­
sza minisra Plewego, a złożoną z przedstawicieli 
m n. spraw wewnętrznych Za'ki, min. dóbr pań­
stwa Wienniakowa, min. skarbu Tuckołki, min. 
sprawiedliwości Nieklupowa i min- spraw zagr. 
Mertecsa, w celu określenia praw cudzoziemców 
do posiadania własności nieruchomej, po przej­
rzeniu istniejących przopisów co do nabywania 
przez poddanych zagraniczuych własności nieru- 
cbom 'i w nmsiach i własnuoci ziemskiej, posta­
now ią z a b r o n i ć  c u d z o z i e m c o m ,  choćby i 
takim, co przyjęli poddaństwo roąyiskie, n a b y ­
w a  n i a z i e m i i wszelkiej innej własności nie­
ruchomej w g u b e r n i a c h  i p o w i a t a c h  — 
g r a n i c z ą c y c h  z P r a s a m i  i A u s t r y ą i  
inneuii obcemi 'państwami. Nadto kopaisya ta po­
stanowiła art. 1030 uctawy cywilnęj, dotyczący 
cudzoziemców, na mocy którego poddani zagra­
niczni po przyjęciu poddaństwa rosy;skiegu na­
bywają wszelkich piaw, zmienić w ten sposób, 
aby prawo z tego artylułu wynxające slospwało 
się fyiko do zagranicznych wychodźców, którzy 
pe przyjęciu poddaństwa rosyjskiego przemiesz- 
kali w Bosyi najmniej dziesięć ląt. Go się tyczy 
pogranicza, postawionego w wyjątkowem położe­
niu, posUnowiono przyjąć zasadę, iż ulgi, przy- 
zn wane kolonistom, osiadającym w okolicach rza­
dko zaludnionych, tudzież na. odległych hresaeh, 
a mianowicie obdarowanie gruntami i lasami sk&r

i- . . . . .  ^
pierwszym planie ś c i s ł ą  p r z y j a ź ń  m i ę d z y
B o r  j ą  ; N i e m c a ,  i i, w tiągi wieków wyptó-
bowaną, naturalną, dla obu sprzymierzeńców je­
dnakowo joźyttczną, drogą i do celów wiodącą:8 

Przechodząc nr dalszym.ciągu do spraw bał­
kańskich, Wiedomosti zaznaczają szczególną^ wy­
trwałoś ć i upór, i  jakiemi polityka angwlska stara 
8i( usunąć wszelki wpływ rosyjski i  półwyspr i 
uniemożliwić go nawet, jeżelihysię dało, wiprzj- 
Bzłości Ubolewa też ów dzienni! a rd  rezultatem 
ugody turecko-bułgarskiej i poświęca jej te Błowa;

„Jak się d zś  pokazuje, proelano tyk krw< i 
tyle atram entu, zużyto tyle starań i  zabiegów, 
poniesiono tyło szkód moralnych i materyalnych, 
jodynie dla uznania piteez mocarstwa kandyda­
tury Rottenberga u podnieaienia go do goaności 
gubernatora rumelijskiego. *

O ewentualnej zmianie w RabiQecie aH8trt 
węgier sktm, o której p 0ffj°8jn 0(j b(lwn^ 0 Pza„u 
obiegać poczęły, to je8t 0 stąn] b *  Ka,no.
ky’ego i objęciu teki soraw zajrranicznycL prze; 
hr. Audrass^go Petersburskija Wiedomosti mó­
wię tonem dość niespokojnym i niłichętnym. Oto 
eo mówią w tej mierze:

„Słurznio lub niesłusznie hr. Andrassy uctodzl 
za najbardziej utalentowanego i najenergictnjej- 
szego przedstawiciela tej polityki austryacklel, k tó­
ra nie chce żyć w pokoju i zg»dz¥e z Bosyą'. 
Jeżeli istotnie do óego przyjdzie, że Lr. Aucln&sy 
zostanie mirietrem. io trzeba będzie JkońTec poło­
żyć dyplomacyi „podkopowej* i karty wyłóżyć 
na stół,i nim Auetrjd rgodzi 3ię na imlahę mi­
nistra, roasi dobrze rozważyć znaczenie dzisiejśzej 
chwili.-Być m te, i ł  w tej chwili nio' ma szcze­
gólnych korz;,ś»i z pokojowego Stosunku z piltę* 
łnym  sąsiadem. Ca do Bósyi, można powiedzieć, 
że korzyści tych dalefcc więcej ma Wiódeń airfżji 
my tutajJw Petersburga.*

bowemi, zmniejszanie podatków, lub zupełn< pd 
nich zwalnianie odnoszą się ti Iko do rodowitycn 
Bosyan i takich cudzoziemców, którzy w pod­
daństwie rpsyjskiem pozostają, więcej niż dziesięć 
lat. Projezt do odnośnei ustawy ma być wkrótce 
wniesiony do rady państwa.

Głoś rosyjski o sytuacyi polity­
cznej.

Peti. sb, Wied. zastanawiają się nad' obecnem 
położeniem politycznem i między inneau piszą: 

„Przymierzu trójcesarskiemu grozi niebezpie­
czeństwo w najbliższej przyszłości. Austró-wę- 
gicrska polityka w ostatnich czasach dowiodła w 
sposób niezwykły, że t r w a ł y ,  długotermiuowy 
8 C j u s z ,  osnuty na wspólnych interesach, a n i  
mi ędzy  P e t e r s b u r g i e m  a Wi e d n i e m,  ani  
m i ę d z y  W i e d n i e m  i B e r l i n e m ,  n i e  jest 
z g o ł s  m o ż l i w y .  Nie jest możliwy, powiada­
my, gdyż tego, co wieki całe dziejów wytworzyły, 
nie uchylą, ani załagodzą jakiekolwiek ustępstwa 
dyplomatyczne, ani na papierze kreślone ugody. 
Może wielki dyplomata, cierpiący w tych dniach 
na słabości fizyczne, lecz rzeźwy na duchu, czer­
stwy a raźuy zawsze, kiedy chodzi o żywotne jn- 
teresa zjeduoczonej przez siebie ojczyzny, wymyślił 
już jaką nową kombinację-, która umieści na

Z  Rady pdristwa
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( t t )  W puczet mowcóu za ..wnioskami komisji 

budżetowej zapit.fi śię .dt/datkowp jeazcze pp. 
Heinrich i Lierbacher. ( ąg dalszy ogólnej roz­
prawy budżetowej rozpoczął p. T o s n i a k .  Omó- 
wiwoiy czynności dawne; Blój państwu i eoe- 
niw8zy wyniki pracy ku poprawie stosunków eko­
nomicznych, .przychodzi mówca do wAiosłn, to  
rernltat nie odpowiada us,łowariom< Dalej tw ier­
dzi mówca, Ze Słoweńcy nie używają potni praw, 
przyznanych m w konstytucji, chociaż reprecttu- 
|anci ich należą do wi jkszości w parlamencie. 
Twierdzenie to wyjaśnia opisem siosunków szkol­
nych i sądowych w południowej Styryi. Jednak 
spodziewając s ię , że rząd dopomoże Słoweńcom 
do osiągnięcia pełni praw, oświadcza się sa przy- 
etąpii niem do rozprawy szczegółowej.

P. M e r  g e r narzeka na tc, że parlament au- 
stryacki nie ma i"eogra.liczonego prawe budżoto- ■ 
wege. większość zaś n  przyznanie konceeyj .de 
poparcie rządowi. Bioda ekonomiczną daje u* **f 
znan tak w Austryi, jgl i w innych nańskwąch,, 
a objawia się zarówno w rolnictwie,, jjak w n»- 
fniosłach i przemyśle wielkim Jednak, gdzioin-. 
dziej myślą nad rozszerzeniem prawa b u d że to w i 
g o , nad reformami podetków, nad; ogran ie^ , 
piem wydatków; — u nas zaś ziaprowady. się 
nowe podarki. Dalej krytykuje mówca dotychezą- 
cowy try b . uchwalanja budżetu w. ezjery As> Jijęć - 
miesięcy po rozpoczęciu roku, i przedkładanis

Zapiski literackie.
Obratki prawdsiwe G o m u l l o . : i e g o .  — Jasne i 
“*r»inc obrazki, W o ł o w s k i e g o .  — Nowctte 
O h ł ę d  c w s k i e j. — Akwarelle Z a p o l s k i e j . — 

iycie da ło , H a j o ty. —  Nowełle H a g e- 
n e w e j.

Bibliografia bellerrystyki naszej z ostatnich lat 
Okazuje nieproporcjonalny przyrost nowelistyki 
‘.Ule trzeba być bacznym obserwatorem literac- 
*>h zjawisk, &oy spostrzedz, że ta forma myśli 

Hichętniejszych znajduje czytelników i nabyw-
Potrosze za przykładem F ra n c ji , gdzie 

u,*udet, Zola, M aupassant, Goppee i t. d., tyle , -----,    t — r i  ’ w
**°Wel pisali i piszą — po części dla dogodzenia 
^ctonom dzienników i dzienniczków, które 

^ętn iej nabywają mniejsze utwory, ulegając znów 
R żeniom  kapryśnej publiczności, lubującej się 
J  strawie najpożywniejszej, ekstraktowej, krót- 

l' j ,  a najbardzie, może w błędnem mniemaniu,
* łatwiej jest pisać utwory mniejszych rozmiarów: 

?°ść, że większość rozpoczynających literackie 
^ • u ty ,  niesie publiczności na okaz nowelką.

Kto dużej powieści nie c z y t a ,  na pewno 
p i s z e .

• Znaczna część najmłodszych nowelistów czika 
r -e w ukryciu feletonów sławy i rozgłosu,

'  re im mają zapewnić zbiorowe wydania prac 
rzuconych. Ogłaszane dotąd zbiory obejmują 

*$atokroć utwory pisarzy, znanych na innej ni-
literackiej, którzy zawiesiwszy na kołku wię- 

**•' tematy i szersze prace, w chwilach odpo-V ri L-1-, j  i _—___   ^, ze-.-Juku duchowego po dziennikarskiej pracy
plon w postaci miniaturowych nowelek, 

r*w“rel, ciemnych, jasnjch, lub prawdziwych
Miazków.

o-

^ “ '•iplośc miejsca w stosunku do leżącego 
CŁ8<ł ftami materyału każe nam ograniczyć śię

na scharaktery zowaniu każdego z rozbieranych 
noweliistów na podstawie jednego lub kilku u 
tworów, przedstawiających wybitnie z&iety i wa­
dy pisarza.

Bobiąc paniom pierwsze miejsce z uprzejmo­
ści, gwoli sprawiedliwości pierwsze wśród nich 
tizeba przeznaczyć zmarłej p. G h ł ę d o w s k i e j .  
Doskonale się ona charakteryzuje w Babi n lecie 
lub Zuzannie miądzy etateamii Jej wrażliwa natura, 
obserwująca małostki życiowe, aż do podchwy­
tywania pospolitości schodząca , przebija się w 
historyi kobiety, w której życiu przychodzi zbyt 
późno lato, mami. ją swemi pięknościami z dale­
ka i g in ie , jak ułudne fata moryana. Opisując 
sytuację sympatycznego dziewczęcia, zamknięte­
go w ciasnem życiu kilku starych sybarytek i ich 
przyjaciół, p. Chł. zdradza znajomość serca n ie­
wieściego w jego subtelnych odcieniach. Zuajo- 
•ność ta występuje plastyczniej w Imprcsyonistce, 
znudzonej, jak Francuz mówi (jus^u’au bout 
des ongles) kobiecie, na pozór wesołej, która nie 
umie w ycknąć sobie w życiu planu siołego i wre­
szcie umiera, zawiódłszy się w swoich oczekiwa­
niach. Zawód sercowy jest przedmiotem Paany 
Ludwiki, nowelki, opracowanej prawdziwie mi­
sternie, barwnie kreślącej życie starej panny, 
przywiązanej ślepo do swoich chlebodawców, wy- 
■‘lodzącej za mąż i po najfatalniejszem rozczaro­
waniu, od małżeńskiego ogniska powracającej na 
dawne miejsee.

Pani Ghłędowska traktuje wszystkie drażliwsze 
kwestye, silniejsze uczucia przez gazę dziewiczej 
skromności, stojąc tym sposobem na przeciwle­
głym krańcu twórczości p. Zapolskiej, a nader 
blisko p. Hajoty.

H a  j o ta  nie jest debiutantką, czytelnicy N. Bo- 
formy znają dobrze jej prace z odcinków naszego 
dziennika, to też poprzestajemy na skonstatowa­
niu , że pisarska działalność Hajoty wzmogła się 
od czasu wydania I  tomu jej noweli; prace dru­
giego tomiku noszą wyraźne piętno staranniej-

'ego wykończenia. Tematy niekiedy nader szczę­
śliwie są dobrane. Obok Zgubionej, na pierwszem 
miejscu postawić należy krótką „araboskę* P a ­
miętasz?

Wyborem tematów zLliża się do ebu wymie­
nionych z hr. Ł o s i ó w  ui. H a g e n o w a ,  Która 
ogłosiła wć Lwowie tom swoich nowel, druko­
wanych już poprzednio pod pseudonymem A lm . 
.■ednostrońność przedmiotu i afery, z których 
czerpie autorka, nie jest okupi:na wykończeniem; 
szablon, graniczący z banalnością, razi we wszy­
stkich tych utworach. W każdym występuje kil­
ku hrabiów lub baronów, parę hrabin lub księżn, 
a prowadzą rozmowy w sposób, który ka­
załby sięl domyślać, że w opiB>wrnycb sferach 
nudzą się wszyscy niepospolicie; możnaby posą­
dzić autorkę o ukrytą intencję dyskredytowania 
swego towarzystwa zdradzaniem płytkości ro*mów 
i sądów, pustek w sercach i umysłach. Zncznie 
pomyślaną j«st bluetka Niedoszły ruswód pomię­
dzy zakochaną parą młodych małżonków; miłość, 
juka ich ożywia, czyni tę parę niezwykle sympa­
tyczną, żona jest zazdrośna i gotowa rozwodzić 
się z mężem na wieść, że ubóstwiany małżonek 
kocha się w innej kobiecie, na i ego nieszczęście 
zupełnie przypadkowo zjawiającej się w domu Za­
łagodzenie sporu serdecznym uściskiem jest do­
brem zakończeniem nieco rozwlekłej całości. Boz- 
wlekłość je s t, niestety, speryatnoscią p. Hage- 
nowej. W bezbarwnym, jak opisywany świat, 
obrazku: W  iwiecie rozwlekłość ta czuć się da­
je tern silniej, ie  odwieczny temat domaga^ się 
ożywienia. Nowellom p. Hagenowej brak przede- 
wszystkiem urozmaicenia; wszystkie postaci są 
do siebie podobne, wszystkie jeden mają sposób 
mówienia i przeplatania rozmuwy cytatami w kil­
ku językach; miłosne rozmowy snują się według 
znanego wszystkim szablonu, a tu i ówdzie wtrą- 
couy koucept zakrawa ns impert] nencyę.

Indywidualność p. Z a p o l s k i e j  ^drysowywa 
zię plastycznie W Małostce, dziewczęciu wiej-

8kiem, wyposaionem przez autorkę koldeteryr 
zepsutej kurtyzanki i rysami, .które p. Z. przy 
swoiła sobie z uelletrystyki francuskiej, aby ob­
darzyć niemi postać neszej wieśniaczki. Charak­
terystykę tęj strony »a!entu pani Z. uzupełnić 
na'eży wzmjonką p Mojej mdłt} , obrazku peł­
nym pf wdziwej prostoty. Autorka A fałasf£i|tem  
się róż- i ofi p. O tłędowskiej, że Kiedy tt  w o- 
pisie charakterów męzkich zdobywa zię na siłę 
zaledwie może w Historyt nie-bohateróu., p. Za­
polska maluje swoje Akwarelle % sarkazmem i 
hum orem , podaycającym jaskrawość tła i nadaje 
tym sposobem postaciom pożądaną wypukłość 
CDzień f ryi a r#ły). Nie jeet jednak; p Zapol­
ska wolną od zarzutu gonienia za łatwym efek­
tem skrsjnegp naturalizmu, tem mniej dającego 
się usprawiedliwić, że zbyteczny on w powiast­
ce , która bez tych rynsztokowych opisów obyć- 
by się mogła. Czasem znów unosi panią Zapoi- 
skę frazę logia, wówczas tworzy opowiadania ta­
kie, jak On. lub Gdybyś olyła.

Zarówno Ghłędowska. Hajota, jak i Zapolska 
sa przedmiot nowel obrały m iłość; dwie pierwsze 
trak 't ą ją niekiedy może nieco po pensyonar- 
sku, trzecia zbyt... fizjologicznie. Na^to czasem 
sentymentalne, czułosthcwe bohaterki pp Chłg 
dowskiej i Hajoty prav ie anemicznie wyglądają 
przy namiętnych do rozpusty kobietach p. Za­
polskiej.

We wszystkich wsp imni anych pracach natura 
ludzka traktowana jest nieco jednostronnie, bo z; 
pominięciem wielu cennych duchowych pierwL- 
sUów. Tej jednostronności umiał uniknąć w Pra- 
waJaych óbrcekach p. Go m u l i c  ki. Jego bo­
haterowie me wyrzekając się młości (Swój do 
swego), nie pozwalają wyłącznie opanowywać się 
temu uczuciu. Godio ms wielką ambicję i żądzę 
sławy; ginie w walce o jej zdobycie, ale ze zgo­
nem tego człowieka łamie się też duch artjBty, 
czego nadobno o żadnym ze swoich bohaterów 
uie mogłyby powiedzieć wymienione autorki. Na-

T r"
weu „Mac iejowa* u Gomuliickiego Hia Sen ostatni 
w tyciu, taLi poetyczny i prawdziwy że iś j  li?-^ 
w en artyzm w spokob.e myślenia puyzifać tr§ |-  ** 
ha ? Gomulicki jest poeta, to te i k a i^  posta*
Si icn nowel ogrzewa pofertyckiem łtchnieniem 
Gdy w aiłyście odezwie się nutk Zwątpienia — ■■ 
tgorżkniiłjy człowiek połączony ze sceptykiem-" 
artystą stworzy Niceforc., smutna historyę gaha’
i psa, samotnych w życiu, ńielare ln»cs , r  . 
wiązanych dt siebie. Na Latujm kroki- Gomoli
clri jest nietylko obserwatorem azćzególfków 
odezuwa naturę ludzką ducha’, jego walki, sifga
głębiej w eerce i jako analizator prędk ie  iv -
muje miejsee. ’ ’

Bercers zajęty też p. W ó / b w  a k i ,  ale snów ; 
z innej bierze się strony do tego praódmiotff. 
Jego Wągier jeden me cel w zyeih: ‘śzcztśoje 
kraju, jego więzień słucha ńajehętniej JMarsza 
Boleocftgo, a dla biednego wyrobnika iałym 
ekarbem jest Ona — Warszawa Przywiązanie do 
ziemi rodzinnej, walka o jej szczęście i tieza«ć 
żność, to główne motywy nowel p. Wołowskiego, 
uazwyczsj nie tyle pociągających artystyćżńóin o-' * 
pracowaniem, ile szlaibetnością prżew oduiej my­
śli. To też nowele na tem tle usnute, poleir n - 
odpowiedniejszem wydają 8’ę nam dla twórczości 
p. Wołowskiego. Choć rysunek figur nie zawszt 
jest dość delikatny efektowna sytuacya pokrrwa

A Km L ) J OL.    1 1_ci_zwykle braki artystyczne r  pojpciu czytelnika,
iie dodatnie, do uszis-tak, ii  odbiera on wrażenie

chetniające.
Krótki sprawozdawczy artykuł hie m o r f_

wszystkich prac nowelisty.—.nych — pomówimy 
c nfjch następnie. Nowelistyka nasza. lozwiefmo- 
:u,ając się w piśmiennictwie, niewątpliwie ezsro-' 

kie koło wytworzy sobie tematów, dziż jeszcze 
zaczarowane w skutek przeważających uryt<>ków. 
W  ślad za Litwosem, Prusem, Bałuckim' OkóA- r‘ 
skim i Orzeszkową, młoda &14ńga wkroczy ńfc- 
wątpliwie na fereo rozlicznych inn; s t u  . ‘e, 
mych zagadnisń. ff. £
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m kikifc’ rachunkowych o czt«iy do pięć lat pó- 
śnicj, aamiaat równocześnie z nowym prelimina- 
rsea  Mówca żąda zaprowadzenia podwójnej ra­
chunkowości szczególnie teraz, kiedy państwo 
stało aię właściciel *ui rozległej sieci kolejowej 
Manę udział w wielu przedsiębiorstwach — oraz 
uozuua inwentarza własności państwowej.— Na­
stępnie wykazuje mówca, ile polrzebnem jest mo­
tywowanie preliminarza, przez rząd przedłożo 
nago, a b* i czego i; .Łustryj trzeba się obcho­
dzić.— Dalej wyjaśnia mówca na kilku przykła­
dach, śa wydatki obliczono niżej, niż rachunek 
aoKłaony podaje; przeciwnie dochody podane są 
zbyt wysjko; z czego wysnuwa wniosek, że niedo­
bór adminisaasyjny wyniesie pięć do sześć razy 
więcej, niż generalne sprawozdanie wykazuje.

P. hr. W. D z i e a u s z y c k i  oświadcza, >e 
laba podczas rozprawy budżetowej jest w położe­
niu, jakie w innym parlamencie może się nie 
przytrafia. Jest tu większość i mniejszość. OUe 
zwykł/ okazywać opozycyę; mniejszość miota na­
miętne *arzuiy na rząd i na większość; większość 
znowu podnosi żale na postępowanie rządu. Mniej­
szość twierdzi, że większość narzuca swą wolę 
rządawi i że kierownicy większości panują nad 
oh mną sytuaćyą parlamentarną; atoli mówca mo­
le  z wszelką stanowczością twierdzić, że jego 
atronniclwo nie ma wcale uczucia, jakoby pano­
wało w tq Izbie; nadto sądzi, że to samo zda­
nie maj, zapewne i członkowie przeciwnego stron­
nictwa, mianowicie, iż tu nie należy właściwie 
mówić o zwykłej parlamentarnej aytuacyi, gdyż 
ministerstwo, które nie powstało z łona większo 

w sprawach rządowycn nie daje się bynaj­
mniej powodować większości, lecz żo rząd rządzi, 
jak uzna za stósowne. Jest ta zatem większość 
taka, jaka każdemu rządowi jest potrzebną, i któ­
ra o tyle tylko idzie z rządem, o ile jej przeko­
naniu zgadza się z przekonaniem rządowem i o 
ile wymaga tego konieczność polityczna. Oto jest 
położenie, — a że opozycya pojmuje należycie 
swe położenie, dała tego dowód tern, że nietylko 
odstąpiła od pewnej części dawnego opierania się 
wszystkiemu ąuand móme i od dawnego systemu 
walki politycznej, lecz że stawia samodzielne 
wnioski i propozycje ku poprawie stanu finan- 
uoweg"

Msądsenie bea większości jest niemożebne; 
lecz urazem jest poiądunem, a D y  stronnictwa 
otwaroie oświadczyły jakiej polityki finansowej 
żyizą sobit n i  przyszłość, aby na tej podstawie 
■nożna wiedzieć, czy na nie liczyć można. Temu 
obowiązkowi chce mówca zad ść uczynić.

Położenie finansowo Austryi przedstawił mow- 
ea poprzedni w barwach ponurych. Mówca nie 
podziela tego zapatrywania, przeciwnie widzi ra­
czej postęp. Atofi nie zaprzecza, iż są niebezpie 
aseastwa grośne dla przyszłości finansów pań­
stwowych. Nie można zaprzeczyć tema, że po­
większenie się dochodów pochodź pa większej 
«B|śei s  podatków bezpośrednich, z podatku grun 
towego, domowo-klbaow ago, -  oraz że w upad­
ku dobrobytu tkwi niebezpieczeństwo dla finan­
sów państwa.

P.minąwszy inue — już s a m o  
n i e  s i ę  d o c h o d u  w ą t p l i w e j  
a t y t u ł u  „ t g r e k ir c / I  p o d a t k o w e j *  jesf;  
w s k a z ó w k ą ,  ż e  s i ł a  p o d a t k u w a  c o r a z  
b a r d i i e j  upada .  Toż samo uwydatnia się w 
p o w i ę k s z e n i u  s i ę  c i ę ż a r ó w  h i p o t e ­
c z n y c h  i w p r z y r o ś c i e  z a l e g ł y c h  p r o ­
c e n t ó w .  Jakiegoż użyó środka — pyta mówca — 
aby uniknąć niebezpieczeństwa? Przede wszyst- 
bem trzebi, wniknąć w przyczyny i zbadać, dla­
czego przesilenie ekonomiczne w Austryi jest 
może więce; niebezpieczne, niż w innych pań­
stwach sąsiednich? Przyczyny są znane; tkwią 
ona w n a d m i a r z e  p r o d u k c y i  — i to nie 
w jednym kraju, lecz na całej widowni ruchu 
powszechnego, oruz w chwilowej zwyżce ceny 
lłota. Nadmiar produkcyi ustanie, jak powstał, 
mianowicie skoro tylko rolnictwo przestanie da- 
■nś większe zyski, niż jakiekolwiek inne zatru 
dnienie. Nie ma zaism żadnej racji, by rolnictwo, 
tworząca olbrzymią większość w państwie, za- 
pneetało walki i aby swoim upadkiem zgotowało 
upadek państwa. Rolnictwo amerykańskie prze- 
etiraie, połączone usziiem. węzłami ze spekula­
c ją , porzuci ją z pewnością wszelką, skoro spo­
strzeże, że z niej nie ma więcej tych olbrzymich 
korsyśei, jakie miało dotąd. R o l n i c t w o  a u- 
•  t r y i e k i e ,  j e ż e l i  t / I k o  d o z n a  o d p o ­
w i e d n i e j  o p i e k i ,  o d n i e s i e  z p e w n o ­
ś c i ą  s w y e i ę a t w o  n a d  a m e r y k a ń s k i e m .  
W Ameryce zrozumiano oddawna, że dobra go­
spodarka państwowa polega na tern, iż się używa 
wszystkich sił csłego organizmu państwowego, 
aby podnieść prodnkcyę i doorobyt klas poszeae- 
gślnyeh, — ezego w Austryi nie pojmowano. Tu 
pnea wiele la* panował system, który p o d  na- 
s s r i s k i u m  c a ł ^ ś e .  p o j m o w a ł  t y l k o  czą- 
atkf ,  t a k  p o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  
j ak  i e k o n o m i c z n y m .  Takiej teoryi trzy- 
maau się również w praktyce — i w państwie, 
które praedewsaystkiem jest rolniczem i itkiem 
pozoetaó musi, w i ę c e j  - o z m y ś l a n o  n a d  
, e m ,  jzkby doprowadzić do rozkwitu przemysł, 
ehoćoy nawet sztucznymi środkami, niż nad tern, 
j a k b y  p o d n i e ś ć  r o l n i c t w o .

W  Stanach Zjednoczonych, które corocznie wy­
wożą 70 mil. eemorow metrycznych zboża, za­
prowadzono cło ochronne od strony Kanady, u- 
regulowano system taryfowy i stworzono olbrzy­
mie środki dla ułatwienia przewozu do Europy.

Spor między swobodj handlów  j a cłem ochron­
iłem znikł już z porządku dziennego; teraz roz­
chodzi się już tylko o ś c i s ł e  w y k o n a n i e  
e ł a  o c h r o n n e g o  w z a s t o s o w a n i u  także 
do r o l n i c t w a  — n a w e t  w s t o s u n k u  do  
Bi l  ma n i i .  Austrys nie powinna tak bardzo tro- 
•zfiyó się o wre *, jak raczej o p o d n i e s i e ­
n i e  s i ł y  k o n B u m c y j n e j ,  s z c z e g ó l n i e  
w k r a j a c h ,  w k t ó r y c h  l u d n o ś ć  n i e  ja­
d a  do s y t a .  Dalej potrzebną jest r e g u l a c j a  
t a r y f ,  szczególnie na kolejach skarbowych, na 
których powinno ustać szczególne popieranie ob­
cego zboża.

Po tych uwagach ogólnych zwraca się mówca 
szczególnie do omówienia biedy galicyjskiej. Pod 
tym względem z a z n a c z a  s z c z e g ó l n i e  n i e ­
d o s t a t e c z n e  u p o s a ż e n i e  k r a j u  w wy  
d s i a ł y  l e k a r s k i e  i s z k o ł y  z a w o d o w e ,  
a wrsnoie wykasuje, ie  o b e c n e  n i e k o r z y ­
s t n e  w y n i k i  r e k r u t a c y i  p o c h o d z ą  w ła­
ś n i e  > b r a k u  l e s e r z y .

Wróciwszy znowu do spraw ogólnych, wyL%- 
n j s  mówce, ze r e z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i

p o d  w z g l ę d e m  u s t a w o d a w c z y m  — bo
0 ten tu się rozchodzi, — j e s t  k o n i e c z n e m ,  
z w ł a s z c z a  że  B a d z i e  p a ń s t w a  p r z y ­
d z i e l o n o  z b y t  w i e l e  s p r a w ,  których nie 
można z pożytkiem dla poszczególnych prowincyj 
w Badzie załatwiać. Aby ta autonomia nie wy­
szła po za granice przyrodzone, temu zapobie­
gnie wzgląd na potrzebę całego państwa i rozsą­
dek narodów.

Niemiec austryacki nie ma się czego obawiać 
równouprawnienia narodowego, raczej z wszel­
kim spokojem duszy p o w i n i e n  s i ę  z g o ­
d z i ć  n a  t o  r ó w n o u p r a w n i e n i e ,  bacząc 
na prawdziwie wysoki rozwój swego narodu, na 
swą starą oświatę i wspaniałą literaturę.

Kiedy się mówi o oszczędnościach w gospo­
darce państwowej, to nie trzeba się łudzić, ja­
koby wszelka możność oszczędności była wyklu­
czoną przez dwa czynniki, mianowicie przez dług
1 przez zbrojny pokój, który zresztą wymagać 
będzie jeszcze większych ofiar.

Budżet trzeba uchwalić bez oglądania się na 
stanowisko rządu, więcej czy mniej autonomisty- 
czne, oraz niezależnie od tego , czy położenie 
ekonomiczne państwa ocenione jest przez rząd 
Błusznie czy nie.

Mówca głosować będzie za budżetem z tern 
większą gotowością, że n o w a  A u s r y a  t w o ­
r z y  p o c i e s z a j ą c y  w y j ą t e k  o d  p o w s z e ­
c h n i e  u z n a n e g o  p r a w i d ł a ,  s t r e s z c z o ­
n e g o  w w y r a z a c h :  s i ł a  p r z e d  p r a w e m  
J e ż e l i  A u s t r y a  m a  z y ć ,  i s t n i e ć ,  r ó ś ć  
i r o z w i j a ć  s i ę,  t o  m u s i  p o s t ę p o w a ć  po 
d r o d z e  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w s z y s t L :ch 
n a r o d o ś c i .  P r z e c i w  z a s a d z i e ,  k t ó r a  
s i ę  o b j a w i a  w j e d n o s t r o n n e m  p r z e  
c i w s t a w i e n i u  p o t r z e b  j e d n e g o  s z c z e ­
p u  l u b  j e d n e j  k l a s y  m i e s z k a ń c ó w  po< 
t r z e b o m  i n n y c h  s z c z e p ó w  k l a s  i n ­
n y c h — s t o i  A u s t r y a  j a k o  w a ł  o c h r o n  
u y. Reprezentuje ona inną zasadę, mianowicie 
zasadę prawidłowego rozwoju tego, co się z r o ­
s ł o  h i s t o r y c z n i e  — b r a t e r s k i e g o  p o ­
g o d z e n i a  s i ę  i b r a t e r s k i e g o  w s p ó l n e ­
go  p o ż y c i a  r ó ż n y c h  s z c z e p ó w .  Wyzna­
jąc taką zasadę musi być patryotycznie miłowaną 

bronioną przez każdego, kto ma Berce i współ­
czucie dla prawdziwego postępu ludzkości i poję­
cie o prawie i sprawiedliwości. (Żywe oklaski z 
prawicy. Mówca odbiera liczne powinszowania.)

P. P a c h e r  nadmienia z początkiem mowy, 
że polityczna osobistość mówcy poprzedniego obu- 
dzała w nim zawsze sympatyę; jednak z wyłu- 
szczonych prawideł mówca wysnułby inne wnio­
ski. Piątego przypomina mu mowę, mianą w Sta­
nisławowie, uwielbiającą tradycye i idee Jagiel-

wej sprawa ta nie wywoła bardzo długiej dysku- 
syi. może ustawa jesze przed początkiem feryi 
wielkanocnych być uchwaloną, a najpóźniej z 
początkiem maja nastąpiłaby promulgacya usta­
wy." Te dwa doniesienia tylko w ten sposób 
dałyby się pogodzić, że oprócz sprawy nsfto- 
wej są inne jeszcze, niewyrównane dotąd róż­
nice między rządami.

O mowie Pirąueta w rozprawie budżetowej te­
legrafują do praskiej Politik: „Namowę Pirąue­
ta z początku mało zważano — ale treść jej pó­
źniej w korytarzach izby żywą obudziła uwagę. 
Z wielu stron nadawano jej znaczenie zwrotu 
pewnej części klubu niemieeko austryackipgo al­
bo przynajmniej wielkich właścicieli ku prezy­
dentowi ministrów hr. Taaffe i wiązano z tern 
fakt, że tym razem Oarneri nie rozpoczynał sze­
regu gwałtownych przeciw prezydentowi wystą 
pień. Wypowiadano zapatrywanie, że może pe­
wna część lewicy stara się znaLść czucie z hr.

świadczył się przeciw ograniczaniu nominaoyi do 
lat pięciu, a ewentualnie przeciw mięszaniu się 
mocarstw do każdoczesnego odnawiania jego peł­
nomocnictw. — Odwołanie ministra Zanowa z 
Konstantynopola według interpretacji bułgarskiej 
ma to wyraźne znaczenie, iż książę w tej spra­
wie wyrzekł już ostatnie słowo, więc przewle­
kanie rokowań uważa za zbyteczne.

W. Porta związana jest znowu umową, ułożo­
ną przez reprezentantów mocarstw, a do której 
się przyczyniła, zwłaszcza, że ona sama zapro­
ponowała jako warunek zgodzenie się jednorazo­
we mocarstw przy ponawianiu nominacyi co pięć 
lat. Dla tego jest obowiązaną trzymać się tej u- 
m owy, lecz z drugiej strouy chciałaby uniknąć 
zerwania z księciem, a udzielenie wielkiej wstę­
gi ministrowi bułgarskiemu Zauowowi do orderu 
Medżidie jest właśnie wyrazem tego pojednar 
czego usposobienia. Przygotowawcze prace konie- 
jencyi są obecnie przerwane; mimo to w kołach

Taaffem, chociaż nie z dzisiejszym jego syste- dyplomatycznych roztrząsa się kwestyę, czyby nie- 
mem. Mowa ma w każdym razie znaczenie sytu-j zależnie od zdania księcia Aleksandra nie wy pa 
ptomatyczne, ale jak zapewniają wybitne osobi 
stości, nie zachwieje ona stanowiska prawicy.

lońskie i szczerość owej mowy podoba mu się 
więcej, niż zapewnienia austriackiego patryoty- 
z m u , chociaż się ciągle myśli tylko o I orzyści 
dla własnego kraju i potrzeby jego stawia po nad 
potrzeby całego państwa. W całej mowie hr. 
Dzieduszyckiego odzywa się zarzut, skierowany 
na lewicę Jesteście tylko cząstką, a rościcie sobie 
prawo być całością, wy jedni chcecie uchodzić za 
prawdziwą reprezentacyę Austryi! Taki zarzut 
należałoby raczej uczynić frakcjom prawicy, a 
przedowszystkiem frakcji mówcy poprzedniego.

Po tym ustępie rozwodzi się mówca nań ln- 
nemi sprawami, wreszcie twierdzi, że stronnictwo 
liberalne w Austryi dlatego straciło większość i 
rządy, że zbyt poważaie pojmowało swoje zadanie 
konstytucyjne, za co teraz narażone jest na szy 
derstwo ze strony tych, którzy odbyli na sobie 
kilka przemian politycznych

W zmniejszającym się niedoborze widzi mówca 
tylko sztuczki finansowe, a co do niedoboru ad­
ministracyjnego zgadza się zupełnie z wywodami 
p Mengera. Następnie porównywa mówca ostatni 
budżet stronnictwa liberalnego z r. 1880 z obe 
cnjm  budżetem i dochodzi do wniosku, że po­
łożenie ogólne jest o wiele smutniejsze, niż się 
wydaje.

Po tej mowie przerwano posiedzenie. Następne 
w poniedziałek. Na porządku dziennym ciąg dal­
szy rozprawy budżetowej.

Stosunek między prawicą a rządem, dotychczas 
się nie zmienił". Tenże sam dziennik w kore- 
spondencyi z Wiednia podnosi wysoko mowę 
Dzieduszyckiego.

K o m i t e t  p o z n a ń s k i  d i s  w y g n a ń c ó w  
przestrzega usilaie wygnańców chcących powró­
cić do Królestwa Polskiego, aby zanim z powro­
tem do kraju się w/biorą, stanowczo zapewnili 
się, że władze rosyjskie ich przyjmą.

Arcybiskup ks. L i n d  e r  otrzymał dnia 15 
b m. brewe papieskie mianujące go arcybisku­
pem. W odpowiedzi wyraził on życzenie, aby kon­
sekracja jego odbyła się w Królewcu w para­
fialnym jego kościele.

Bardzo charakterystyczną jest o d p o w i e d ź  
p r u s k i e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  S c h o l z a  
w sejmie pruskim na wzmiankę p. Windthorsta, 
aby nie wydawano 100 milionów na cele koloni- 
zacyjne w W. Ks. Poznańskiem. „Rząd, powiada 
m inister, uważa ten wydatek za tak naglący 
piekący, że bądź cobądź wydatek ten musi być 
zrobiony. Rząd jest przekonany, iż jeżeli tam nic 
nie zrobimy, wtedy powstanie niebezpieczeństwo, 
iż może p ó ź n i e j  k r w i ą  i ż e l a z e m  wystą­
pić musielibyśmy, że może później daleko więcej 
milionów, niż dzisiaj wydaćby trzeba. Wtedy do 
piero przyzna każdy, że jest to bardzo ekonomi­
czny środek, który z pomocą niewielu milionów 
zapobiedz temu pragnie". A więc projekt kolo- 
nizacyjny ma zapobiedz groźnym powstaniom 
buntom, konspiracyom z wrogami Niemiec. Gdzie 
są dowody Da takie podejrzywanie ? Czy to nowa 
prowokacya ?

W Berlinie odbyła się w piątek wielka demon 
stracya socyalistyczna. Wieczorem były dwa zgro­
madzenia socyalno - demokratyczne, W jednem 

nich przemawiał H a s e n c l e v e r ,  w drugiem 
B e b e l  który od roku 1879 w żadnem zgroma 
dzeniu nie występował jaao mówca. Gdy Bebel 
zaczą* mówić o szkodliwym wpływie, jaki praca 
kobiet w fakrykach wywiera na życie rodzinne, 
zgromadzenie liczące 3.000 uczestników zostało 
rozwiazanem Władza aresztowała kilka osób.

dało udzielić sankcyi dla unii bułgarskiej, zmie­
niwszy pierw umowę, zawartą wprost między 
Portą a księciem i taką sankcyę wciągnąć w pro­
tokół międzynarodowych umów europejskich".
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Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 22 marca

W myśl okólniki Wydziału krajowego ks. bi­
skup stanisławowski P e ł e s z  wydał list paster­
ski do duchowieństwa swej dyecezyi, z wezwa­
niem, aby księża wszelkimi siłami starali się, iż­
by w ł a s n o ś ć  w ł o ś c i a ń s k a ,  wystawiona na 
sprsedaz przez Bank włościański, nie przechodzi­
ła w ręce o b c y c h  ż y w i o ł ó w  i s p e k u l a n ­
t ów.

Ze Lwowa donoszą do dzienników wiedeńskich, 
że w myśl uchwały powziętej w sejmie lwow­
skim co do sbadanw wniosku Małeckiego w spra­
wie zaprowadzenia utrakwizmu jęzj«owego w 
zkołach średnich — wystosował Wydział krajo­

wy piBmo do akademii umiejętności w Krakov,,e, 
do obu krajowych uniwersytetów tudzież do to­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych z wezwa­
niem o udzielenie opinii w tej sprawie.

Buda-Pestsr. Corr. donosi z Wiednir pod datą 
20 marca: „Minister handiu S z e c h e n y i  kon-’ 
ferował dzisisj rano przez czaB dłuższy z bar. 1 
P u s s w a l d e m ,  następnie z hr. T a a f f e m )  
i odjechał po południu do Pesztu. Porozumienie 1 
co do w s z y s t k i c h  szczegółów sprawy ugodo­
wej nie dało się i tym razem osiągnąć, i jeżeli 
pisemne rokowania, które teraz toczyć się będą, 
nie doprowadzą do celu, wówczas jeszcze przed 
świętami wielkanocnemi nastąpi konferencja wszyst­
kich tych ministrów obu stron, którzy w roko­
waniach biorą udział." Jak wiadomo, głównym 
skopułem, o który się ugoda rozbija, jest kwestya 
cła od nafty. Otóż pod tym względem zamiesz­
cza Fremderiblatt z dnia 21 b. m. wiadomość, 
która nie zgadza się z powyżsem doniesieniem 
organu węgierskiego. Czytamy tam : „Między
uprawnionemi żądaniami galicyjskich producen­
tów surowego oleju mineralnego, a nie mniej 
uprawnionemi interesami węgierskich rafiuatorów, i 
zdołano doprowadzić do porozumienia, które, 
jeżeli nie może wszystkim życzeniom zadoByć-j 
uczynić, usuwa jednak najważniejsze skarg*. Je-] 
Bzcze podczas rozprawy budżetowej — o ile ko­
niec jej przewidzieć można, będzie w obu parła-' 
mentach wniesiony projekt rewizyi taryfy cło-  ̂
wej, a gdy spodziewają się, że w komisji cło-

Ważną wiadomość przynosi Ostd. Tohrn Ztg. 
Dziennik ten doposi że głośna swego czasu 

powszechnie zaprzeczana pogłoska o u k a z i e  
c a r s k i m ,  w y d a l a j ą c y m  N i e m c ó w  z K ró­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  j e s t  n a j z u p e ł n i e j  
p r a w d z i w a .  Wszyscy Niemcy, zamieszkali w 
Królestwie mają być stanowczo wydaleni. Ukaz 
został już ogłoszony, a władzom przesłano już 
wykazy osób, które mają uledz wygnaniu. Robo­
tnik bez kontraktu ma otrzymać trzy dni zwłoki, 
robotnik pracujący na zasadzie umowy cztery ty 
godnie, rzemieślnicy trzy miesiące, właściciele 
dóbr sześć miesięcy, właściciele fabryk dziewięć 
miesięcy. Banicya ta, gdyby rozciągać się miała 
na Polaków, będących poddanymi niemieckimi, 
bardzo boleśnie dotknęłaby znaczną liczbę Pola­
ków z W. ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich.

Do Pól. Corr. donoszą z Warszawy, iż po 
g ł o s k i  o zamierzonem jakoby przez rząd rosyj 
ski o b o s t r z e n i a  p r z e p i s ó w  p a s  z p o r  
t o w y c h  na zachodniej granicy nie zgadzają się 
z taktycznym stanem i zoczy. Zarządzono tylko 
dyslokacyą straży pogranicznej i wzmocniono nie­
które posterunki w celu zapobieżenia przemytni­
ctwu i przechodzeniu bez paszportów.

P o c e s  s o c y  a l i s t ó w  w W a r s z a w i e  zo 
stał ostatecznie ukończony. Z 29 skazanych, czte­
rech, jak wiadomo, powieszono na stokach cyta 
deli. Pozustału dwudziestu pięciu, z której to licz 
by dwóch oficerów Sok clskiego i Igelstroma za­
trzymano jeszcze do czasu zesłania na osiedlenie 
w Syberyi. Pozostaje dotąd w cytadeli słynny de- 
nuneyator Pacanowski]'. Może go jeszcze ułaskawią, 
Resztę, jak donosi korespondent Dzień. Pozn., 
w liczbie 22 podzielono na trzy kategorye: 1) 
Waryńskiego i Janowicza odesłano do Petersbur­
ga do twierdz Schliselburga lub Petropawłowska; 
2) Lurego, Mańkowskiego, Oohna, Dulębę i Re- 
chniewskiegu do Moskwy, i 3) piętnastu zesłano 
do Charkowa. Jaki los ich tam spotka nie wia 
domo. Zesłanych ogolono i w kajdaDy zakuto.

Rosyjski minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik do gubernatorów cywilnych, zalecający 
dopilnowanie tego, aby na p o g r z e b a c h  osób 
n i e p r a w o s ł a w n y c h  noszenie wieńców i in­
nych oznak, kościelnego ani urzędowo-państwo- 
wego charakteru nie mających, dozwalane nie 
było; co zaś do przyozdabiania trumien i katafal­
ków wewnętrz kościołów, pozostawia się to uzna­
niu właściwej władzy duchownej.

O e be c n y m  s t a n i e  s p r a w y  b u ł g a r ­
s k i e j  donoszą z Konstantynopola do Pol Oor 
„Jedna z tutejszych ambasad — zdaje się iran- 
cuska — otrzymała wiadomości z Sofii, zapowia­
dające, że ks. Aleksander wkrótce zmieni kieru­
nek swej polityki, oraz, że przestanie opierać się 
zmodyfikowanej umowie. Wiadomość tę przyjęte 
w W. Porcie bardzo radośnie. Nie zaniedbano 
zasięgnąć wiadomości wprost z Scfii, lecz o d p o 
w i e d ź  n i e  b y ł a  b y n a j m n i e j  t a k  z a d o -  
w a l n i a j ą c ą ,  jak tego oczekiwano, przeciwnie 
skonstatowano, że w usposobieniu i zapatrywa­
niu księcia nie zaszła żadna zmiana mimo przed­
stawień i nalegań reprezentantów wszystkich mo­
carstw, nie wyłączając Austryi. Książę me myśli 
wcale ustąpić od dawnego żądania, lecz trwa na 
stanowiska, które zaj l w nocie, w której o­

Donosiliśmy przed kilku dniami, że na półwy­
spie bałkańskim krążą znowu pogłoski o pewnem 
zbliżeniu między p a t r y a r c h ą  k o n s t a n t  y- 
n o p o l t a ń s k i m  i s t o l i c ą  a p o s t o l s k ą .  W 
południowej Sfawiańszezyźnie podejrzy wają Gre- 
cyę, iż chętnie zgodzi się na Unią z Rzymem, 
ażeby przez to zapewnić sobie przewagę nad lu­
dnością bułgarską w Macedonii. W ostatnim nu­
merze Nowojc Wremia znajdujemy doniesienie, 
że dyrektor kancelaryi świątobliwego synodu S a- 
w l e r  uda się w lecie do Konstantynopola, ażeby 
się przekonać, czy patryarcha Joachim IV rozpo­
czął w istocie układy z Rzymem.

Sawler zajmie się także sprawą utworzenia ro­
syjskiej szkoły w Konsiantynopolu, a następnie 
zwiedzi monaster na górze Athos.

Z Rzjmn donoszą, iż w czerwcu odbędzie się 
w i e l k i  k o n s y s t o r z ,  na którym papież za­
mianuje dwudziestu kardynałów, należących wy­
łączni e do umiarkowanego stronnictwa, którzy wo­
bec przyszłego conelaoe poręczą Leonowi XUImu 
utrzymanie dzisiejszego kierunku polityki kościel­
nej. Równocześnie dokonane zostaną rozlcg.e 
zmiany w reprezentacyi dyplomatycznej Watyka­
nu; msgr. Yanutelli zostanie kardynałem, Koielli 
ńuneyuszem w Wiedniu. W liczbie przyszłych 
Kardynałów znajdą się między innymi nowy ar- 
cybiSKup koloński K r e m e u t z  i nowy metropo­
lita lwowski S e m b r a t o w i . c z .

jBLtfa&ów, 22 marca

W y s ta w a  p ro je k tó w  n a  pom nik M ic k ie w ic za
z powodu zdejmowania fotegrańi zamkniętą będzie 
do niedzieli.

K la s y  ró w n o le g łe  g im n azyu n r ś w  A n n y  umie-
szozoue są w doina p. Gnietza w sposób możliwie 
jaknajgorszy. D iść powiedzieć że p^d pokojami, w 
którjoh one się mieszczą, znajduje się lodownia, 
że światło j^st jak najgorsze, aioowiem szyby do; 
ne musiały być silnie zamatowaue. żeby uie byio 
roztargnienia w nauce, a aa przeciwko znajduje sio 
dom nieotynkowauy; że powietrze z powodu blisko­
ści miejso ustępowych jest jak o łjgorsze; ie mło­
dzież ozas pauzy spędza aa ciasnym izied. .ć u, taż 
przy miejsoaoh ustępowych , i że przez środpk dzie­
dzińca prowadzi ściek dla rozmaitego rodzaju pły­
nów z browaru. To wszystko razem wzięte, oddzia­
ływa najgorzej na zdrowie profesorów i ‘Uczniów, i 
dziwić się należy, że komisya sanitarna miejska, 
ktOra kilkakrotnie lokalność tę zwiedzała, dotąd nie 
zaradziła złemu.

K u r s  te le g r a fic zn y . Z początkiem bieżącego mie­
siąca otworzyła Dyrskcya kolei skarbowej w Krako­
wie k u r s  t e l e g r a f i i  i s y g n a l i z a o y l w  celu 
ułatwienia egzaminu tym, którzy wstąpiwszy do ko­
lei Bą do złożenia go obowiązani. Za staramem p. 
S e d l a o z k a ,  inżyniera kolei skarbowych (znaaego 
wynalazcy lampy elektryoznej dla lokomotyw) nastą­
piło obecnie otwaroie wspmnianego kursu, tymoza ■ 
sowo dla pań, zatrudnionych w biurach tutejszej Dy- 
rekoyi, a zadanie to powierzono p. M. Dzbańskiemu, 
urzędnikowi Dyrekoyi. W sali konferencyjnej urządzono 
dwie staoye korespondencyjne, gdzie odbywają się 
ćwiczenia w telegrafowaniu, zaś trzy razy tygodnio­
wo wykłady popularne. W wykładach tych stara 
eię p. D z b a ń s k i odpowisdniemi przykładami u- 
czyuió rzecz jak najprzystępniejszą — a w ogóle jak 
najmniej pamięo obciążać, przytaczając z teoryi ele­
ktryczności tylko tu , oo do zrozumienia budowy j 
działania przyrządów jest niezbędnie potrzebnem.

W  M u ze u m  te c h n iu zn o -p rze m y s ło w e m  otwartą 
zistała w niedzielę dnia 21 bm. wystawa przed­
miotów, pochodzących z zachodnio afrykańskiej wy­
prawy S. S. Rogozińskiego, tak nowo przywiezio­
nych, jako też i dawni'j nadsyłanych, a mian. wi­
cie : z Libera z kraju Aszantu, i Lagos, Benin no­
wego i starego Kalabaru, z nad rzeki i gór Kame- 
rnńskioh, Feruando-Po, Eabodu, Loango, Kongo 
itd. Do tych przedmiotów, zebranych przez Rogoziń­
skiego i Jankowskiego, dołąozono niektóre okazy z 
południowej Afryki, z Przylądka Dobrej Nadziei, z 
kraju Kafrów, Zulów, Bnszmanów i innych plemion, 
pochodzące z słynnej naukowej podróży prof. dra 
Antoniego R e h m a n a ,  z wystawy paryskiej i in­
nych źródeł. Wystawa otwartą jest codziennie od 
godz. 11 do 4, a dochód z niej przeznaczono aa 
powiększenie zbiorów muzealnych.

K r a k o w s k ie  K o ło  n a u c zyc ie li s z k ó ł  w y ż s z y c h
na ostatniem swem zebraniu po ożywionej dyskusyi 
na wniosek prof. Tomaszewskiego wyraziło życzenie, 
aby na końcu roku szkolnego uczniom szkół śre- 
dnioh odznaczającym się obyczajami i postępem u- 
dzielano stósowuych nagród. Szczegóły ma wypraco­
wać osobna kemisya.

Zg ro m a d ze n ie  T o w a r z y s t w a  te c h n ic zn e g o  od­
będzie się we wtorek dnia 23 bm. o godzinie 6*/, 
wieozorem we własnym lokalu przy ulicy Posel­
skiej, 1 10, 1 piętro. Na porządku dziennym: roz­
prawa nad projektami do ustawy o przemyśle bn> 
iiowlanym, przedłożonemi w Radzie Państwa.

K o n c e r t p a n n y M a c h w ic ó w n y . Ponieważ propo­
zycje dyrekoyi lwowskiej nie odpowiedziały życze­
niom panny Machwicówny, znakomita artystka po­
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ście i we środę 24 bm. wystąpić tutaj w własnym 
koncercie, przeznaczając wspaniałomyślnie trzecią 
część dorhodn dla obn Towarzystw św. Wincentego 
a Paulo. Objawiona przes ogół publiozności chęć 
usłysz-nia raz jeszcze cudownego śpiewu tego słu* 
sznie taz nazwanego słowika litewskiego, program 
koncertu, nieporównana ofiarność artystki dla niesienia 
biednym pomocy swym talentem, wszystkie te po* 
wody, przyczynią się niezawodnie ażeby tłumnie a- 
pełnić salę i przekonać artystkę, iż publiczność na­
sza umie zawsze należycie ocenić i oddać winny 
hnłd pierwszorzędnemu talentowi i prawdziwej szła* 
ohetnosoi uczuć

K o n c e r t p. B & r& b & s zs  odbędzie się W piątek; 
pomimo dwu koncertów w bieżącym tygodniu, go­
rąco polecamy piątkowy, p. Barabasz bowiem uczyn­
nością swoją w zorganizowaniu chórn akademickie­
go i arządzaniu filantropijnych przedstawień zasłu­
guje na poparcie.

D o ch ó d  Z  ko n c e rtu  p . Wł Żeleńskiego na rzeol 
tow. „Zdrowie" wynosił ogółem pokaźną sumę,
1 093 złr. 25 ct. wydatki 312 z łr., czysty zatem 
dochód. 789 złr. 25 ot. a w tern 89 złr. za pro­
gramy.

Znakomity ten wynik zawdzięczać należy szlache­
tnemu celowi, lecz niewątpliwie świetnemu progra­
mowi koncertu, jakoteż niestrudzonemu a pełuemn 
energii kierownictwn administracyjnemu. Za miły o- 
bowiązek uważam j ko słaby wyraz podzięki słozyć 
serdeczne „Bóg zapłać" wszystkim, którzy się do 
uświetnienia i powodzenia wieczoru przyczynili, a 
przedewszystkiem WPanu dyrektorowi Wł. Żeleń­
skiemu, Wnej pani Emilii z Mikuliczów Zborowskiej, 
p. Zygmuntowi Stojowskiemu, pannie Rafael' Ma- 
chwic, pp. Szymanowskiemu i Hockowi.

Rówuiei gorące dzięki składam JW. pani Alfre- 
dowej Jorlan - Stojowskiej za pełen trudu kierunek 
administracyjny, JWpaniom rcktorowej Teiohmano* 
wij, hrabinie Wołcasowieżowej i hrabinie Antonlo- 
wej Wodziukiej za nprzejme zajęcie się programami 
i czcigodnemu Prezesowi Koła literackiego WpanU 
Juliuszowi Kossakowi za łaskawe uiyoienie forte- 
Pi3n“- Ryszard Wilson.

„ P o z y t y w n i ,"  Narzymskiego, prawdziwa perła 
naszej literatury dramatycznej, wznowioną będzie ju­
tro na naszej scenie; przedstawienie to i tom się za­
leca, że p. Szymanowski i p. Wojnowska odtwarzają 
wybitne role Eugeniusza i Zenobii.

A m o n i E u g e n iu s z G o rilis ie w ic z urzędnik Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń zamianowany został 
decyzją sądu krajowego wyższego w Krakowie z d. 
24 lutego 1886 r. 1. 3010 tłumaczem Bądowym dis 
jęsysa angielskiego przy aądzie kraj.iwym w Ktakc 
wie a w dniu 21 maroa bi. wjpjlnał przepisaną 
przysięgę.

i m a r l i . Jółtf Dobiliski, urodzony 19 msroa 180i 
r., były oficer ariyleryi wojsk polskioh s r. 1831, 
ozdobiony wojskowym krzyżem zasłngi, niegdyś u- 
rzędrnk archiwom i_.£t h uacmeh, długoletni zaiządor. 
kliniki akademickiej w  Krakowie, zmarł dnia 22 
maroa 1686. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 24 
marca 1886 o gudziajr 4 popołudnia z nuęszkałfia 
przy klinice.

Z  g ó rą  p ó ł w ie k u  w  s zp ita lu . Wczoraj w szpi­
talu u l cJao.alt obłą tanyob, umarł Stanisław Gą* 
s.orowski, umieszczony w szpitalu św. Duoha na 
od<uiale chorób umysłowych jeszcze dnie 5 marca
18-4 r . kiedy mjcł !<jt 9 Zma-i

st. - talu 52 iat i
Zapiski p o lic y jn e . Ormn^' straży --oucy>j 

.rzywały dnia ?.'.?.er»jsz.)gó L nng M 
ż.j.ą z Kosarwy, Która w miesiącu sty ztfia rb. ę o y '- 
pełniła znaczną kradzież pościeli rteorj . zy

yri’pp.Hj’1 zztf’*’

ij i

) Ni

uokrk szy do Bielan, ukryła tam 
u jeduego z włościan, od którego 

owe rzeozy £ poszkodowanemu

oy Warszawskiej 
rzeczy skradzione 
zdębiała policja 
wróoiła.

W y g n a n k a , zona. Antoniego OZfta, której dwóoL 
synów pozpkiawioao w Presach, jako zdolnych d® 
wojska, a ona z mężem i 5 dzieci wskutel banio j" 
nyoh dekretów tutaj przybyła, — dziś po półnoo/ 
w szpitalu św. Łazarza umarła. Pcgizeb odbędzie 
się 24, we środę, o 3 godzinie popołudniu.

Z  W oli ju s to w s k ie j piszą nam : Publiosność kra­
kowska podczas wycieozek nieraz narzekała ns re- 
stauraoyę, w której ani z dobrem jadłem ani r po- 
iżądną usługą, ani nawet s uczciwym językiem poi* 
skim nie można było się spotkać. W tym roku stal 
rzeczy się zmienia, ks. Czartoryski bowiem wydzierżawił 
propinację porządnemu katolikowi, który na żądanie 
księcia zakłada sklepik ze wszystkiem, co włośoia- 
nom potrzebne. Podobna zmiana zaszła i z dzierża­
wą realności p. aohoenu Spodziewać się więo można, żo 
nstaną odtąd powody do skarg tak ze Btrony gcśol 
krakowskioh, jak i za strony mieszkańców gminy 
Wola Justowska, którzy mieli wiele słusznych powo­
dów do zażaleń.

W  Ja w o r zn ie  odbył się wczoraj pogrzeb śp. Hoff­
mana starszego komisarza poloyi w Szozakowy. 
Ciało zmarłego przewieziono do Jaworzna koleją gór­
niczą, a dyrekoya kolei Północnej odstąpiła na ten 
cel swoich wagonów. Trumnę zdobiły wieńce od 
kolegów, przyjaciół i znajomych zmarłego.

O b y w a te le tw o  h o n o ro w e  Rada miejska w Ros- 
wadowie zamianowała p. J a k u b o w i c z a ,  staro­
stę w Tarnobrzegu, w uznaniu położonych zasłng 
dla dobra miasta swym honorowym obywatelem.

P r z e s z k o d y  ru ch u  kolejowego między Tarnopo­
lem a Pbdwołoozyskami, tudzież na kolei lokalnej 
Jarosławsko Sokalskiej usuuięto, a wszelki ruch po­
ciągów na tyrh przestrzeniach z dniem dzisiejszym, 
otwarty. Regularny zatem ruch pooiągów osobowych 
i towarowych odbywa się na całej przestrzeni kolei 
Karola Ludwika bez żadnej przerwy.

O zd o b n y  s t y l . W Zamarstynowie pod Lwowem 
zebrało się w karczmie żuku obywateli w oelu aa- 
warcia kompromisu między gronem nowo wybra­
nych członków rady gminnej a dawnymi radńymli, 
i po długiej, licznemi toastami przeplatanej rozpra­
wie spisali przy pomocy pisarza gminnego następu­
jący dokument:

„Łączność i zgoda. My niżej podpisani obywatele 
i członkowie gminy Zamarstynowa, oharakterujemy 
swemi osobami, że grono wyboru rady gminnej i Za­
marstynowie przy nowych wyborach, jeśli takowe 
nastąpić mają — nie brudzić w ich wyborach jako 
też łączenie się członków rady gminnej mo nie prze­
szkadzać, zaś obeonie wybrana nowa rada przerzeka 
i oharaktereznje, że w gronie zostająca stara rada 
łąozy się w tern samem komitecie, która pierwotnie 
wybieralną była lnb z tego grona pod rozwagę wy­
bierać zamyśla — przeto rękojmia staje się na dniu 
dzisiejszym w zgodzie i łąozności tak ie starr je- 
hoteż i z radą nową wybieralną — w razie nowa- 
go wyborn rady gminnej — zastrzeżeniem do otr • - 
mania słowa charakteru pod utratą tegoż w razie

sianowiła jeszoze zabawić dni parę w naezem mie niedotrzymania bęazm zupełnie wykluoi«n<an £*oit-
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nie to i zgody jest tylko dla dobra gminy nie na 
rażająo jej przepisanej ustawy gminnej — która wła­
snoręcznie podpisuje i zgadza się".

C z y  t o r t u r y  są  zn ie s io n e ?  Berliński Tageblat 
pisze: „Na posiedzeniu parlamentu niemieokiego z
d. 12 bm. przytoczył sooyalistyozny poseł Heine, 
ni> dowód, ii zawsze jeszcze bywają używane środ­
ki gwałtowne do wymuszania zeznań, następująoe 
własne doświadczenia ze swego więzienia kiedy 
odsiadywał karę za przestępstwo prasowe. W ozasie 
sześciomiesięcznej kary więziennej, znaleziono w mo­
jej celi kawałek kiełbasy, i skutkiem tego podnie­
siono przeciwko mnie oakarżenie o przekupienie u- 
rzędnika — czyn, za który oznaczoną jest maksy­
malna kara pięciu lat więzienia. Eiedy ojkirżenie 
wniesiono, a ja w śledztwie wstępnem odmówiłem 
wszelkiego zeznania co do tego, w jaki sposób do­
stałem ową kiełDasę — p. proknrator państwa roz 
porządził, ieby mnie zamknięto do tak zwane; are- 
sztanokiej celi, do której światło dzienne prawie wcale 
się nie dostawało, tak ie nawet w południe było pra­
wie niemoiebnem bez światła czytać. Cola była tak 
ciasną, ie gdy umieszczono w niej niezbędne sprzę­
ty, nie moini było trzech kroków zrobić, a obok 
leżał ciężki zbrodniarz, sknty na dwa łańouohy, 
które oodzicń przekładano. Ten brzęj kajdan targał 
moje nerwy okropnie. Co więcej: doszło do tego, 
ie gdy już poprzednio uważano mnie za chorego a 
lekarz więzienny miar mnie na rejestrze choryob, 
teraz choroba moja tak się wzmogła, że dostawałem 
oo ohwila zawrotu głuwy i padałem na ziemię. 
Otóż kiedy prosiłem, żoby mnie wypuszczono z tej 
ocli, w^której muszę zrnjnować zdrowie, otrzymałem 
od prokuratora odpowiedź, którą mi odozytał inspe­
ktor więzienia: „Prośbie więźnia nie mogę uozynió 
zadość póty, póki zgodnie z prawdą nie zezna, ja­
kim sposobem dostał kiełbasę". — Inspektor na 
mawiał mnie : „zeznaj pan przecież, kochany pa­
nie Heine, uczyń to dla żony i dzieci, bo z sali 
tej nie wyjdziesz póty, póki zeznania nie zło­
żysz". Byłem przez to zmuszony wyznać prawdę, 
że kiełbasę otrzymałem od żony, która mi ją pod- 
ozas wizyty wsunęła. Ale to zeznanie jeszcze pana 
prokuratora nie zadowoliło, i musiałem mimo to 
w owej fatalnej celi pozostać póty, póki lekarz wię­
zienny nie zarządził przeniesienia mnie do innej 
oeli, ponieważ pozostanie w tamtej uważał jako ab- 
solntnie niemożliwe i dla zdrowia mego w najwyższym 
stopnin niebezpieczne. Zaś za ową kiełbasę wyzna­
czono mi później karę dysoyplinarną — odejmująo 
Uli przez tr y dni spacer a przez ośm dni lekturę". 
Ciekawa ilnstracya do pruskich stosunków.

ale w Polaków ryozałtem: tnż zaraz nazwał język 
polski s z l a c h e c k i m .  O to właśnie chodziło! — 
Szlachcioe, jezuioi, zdrajoy, wyrodki sławiańezczy- 
zny, burzyciele pokoju — to stałe epitety, kojarzące 
się w głowach redakoyi Narodnich Listów z wy­
razem P o l a k .

Za odkryoie j ę z y k a  s z l a c h e c k i e g o  będzie 
panu referentowi wdzięczną lingwistyka. Co do mnie, 
odróżniam mowę ludzi s z l a c h e t n y o h  i ludzi 
n i e s z l a c h e t n y c h .  Mową nieszlachetną nazy­
wam tę, która złośliwie przekręca cudze myśli i sło­
wa, albo systematycznie płaszczy się przed możny 
mi świata tego, a błotem obrzaoa słabszych.

P raga ozeska, 20 ltaroa 1886 r.
Jan Karłowic».

Mr. 97:

O d zn a c ze n ie . Cesarz nadał przeniesionemu w stan 
spoozynkn pocztowemu konduktorowi Franoiszkowi 
Heinischcwi we Lwowie, srebrny Krzyż zasługi.

S k ła d k i. Na weteranów wojsk polskich z r. 1831 
i  wygnańców- z Prus przesłał do AdminisLacyi N o­
wej Reformy p. E. Winter z Bieoza kwotę 10 złr., 
jako dochód z'kotyliouu na zabawie w Bieczu dn. 
®7 lutego br. urzsdzoiiego. Po potrąceniu wydatków 
wynosił czysty dochód 7 złr. 47 ent,., którą to kwo­
tę p. Więckowski z Rozombarku do 10 złr. uzu­
pełnił.

R e p e rtu a r te a tr if"k r a k o w s k ie g o

kom ody aWe w t o r e k  23 m i f k i r  , Pozytywni",
* 4 aktach, przez J> ^rzymskiego.

W e o jiw a -r te fc  25 m arca: „Ogniem i mieczem", 
^-ńbęat^diamoiyozny w 7 cdsionach,yfodług powieści 

d . Sienkiewicza, napisał B. Pobóg. Abonamentu 
4,

(Spraw y sąd o w e .

(Konfiskata Nr. 49 Nowej Reformy.)
W Nr. 49 z dnia % marca 1886 r. zamieści­

liśmy artykuł wstępny w odpowiedzi na krakow­
ską korespondencyę zamieszczoną w Nr. 46 war­
szawskiego Słowa. zawierającą niegodne insynua- 
cye na sądownictwo galicyjskie. Nnmer ten u- 
legł, jak wiadomo, konfiskacie, którą c. k. sąd 
krajowy dla spraw karnych zatwierdził uchwałą z 
dnia 6 marca 1886 r. 1. 3826. Przeciw tej u- 
chwale wniósł wydawca N. Reformy sprzeciw, 
wsirutek czego w dniu 21 marca b. r. odbyła 
się w sądzie !:rajowym dla spraw karnych jawna 
rozprawa. W skład trybunału wchodzili: p. radca 
Ludwik Krzyżanowski, jako przewodniczący oraz 
pp. radca Bogumił Nowotny i sekretarz W łaJj 
sław Bobrzyński. Prokuratoryę rządn zastępował 
p. Władysław Mfinnieh substytut prokuratora. — 
W imieniu wydawnictwa staje adwokat dr. Le­
sław Boroński. Bozprawa odbywa się jawnie. Po 
wywołania sprawy p. dr. Boroński z uwagi, że 
wszyscy członkowie trybunału brali udział w 
rozprawach izby radnej w dniu 6 marca b. r., na 
którem zapadła uchwała do 1. 3826, i celem u- 
trzymania przepisów ustawy prosi w myśl § 69 
proc. karn. o wyłączenie całego trybunału. Po 
sprzeciwieniu się p. zastępcy proknratoryi, sąd 
nchwala nie przychylić się do żądania p. dr. Bo- 
rońskiego. Po odczytania inkryminowanego ar­
tykułu wywodzi p. zastępca prokuratora, iż po­
wtórzona przez Reformą korespondeneya warsza­
wskiego Słowa nosi na sobie znamiona § 487, 
491, 492, 493 i 300 n. k. a chociaż Reforma 
ową korespondencyę potępia, i właściwą nazwą 
piętnuje, to pomimo to , powtórzenie tej korę- 
spondencyi, lnbo nastąpiło celem polemiki, jest 
w myśl § 28 ust. pras. karygodnem. Pan dr. Lesław 
Boroński stwierdza, ie  Nr. 46 warszawskiego 
Słowa lnbo w Kranówie w lokalach publi­
cznych się znajdował, nie został skonfiskowa­
nym, a następnie wywodzi, ie  powtórzenie kure- 
spondenoyi celem polemiki z tak silnem potę­
pieniem tej koretpondency nie może być kary­
godnem, że § 28 nst. pras. odnosi się tylko do 
proatyeh r » itrzężeó „że redakeya nie zgadza się 
z treścią artykułu" lub „żal nią nie przyjmuje od-

Oirzymujemy następujące pism o;

Szanowny E daktorze <
Proszę o zamie&zozenie w dzienniku Waszym kil­

ku słów następnych, w obronie praw dy:
Kraj petersburski w N r. 7 rokn bieżąoego, wy­

brukował list mój z P ragi czeskiej. Wkrótoe potem 
dziennik tutejszy Narodnie Listy  (nr. 77 r. b .) j  
!«mieśoi t ariykuł pod napisom „Co się o nas pi- 
*£e“ i w nim dopuścił się złośliwego a tendencyj­
nego przekręcenia słów m o ich , opuszczając jedne, 
•ttiiemająo inne, słowem manewrnjąo ta k . aby ko- 
hwpondencyą moja obudzić niechęć i oburzenie w 
^Zachach, i to nie tylko na mnie, ale i na Pol ików 
*  ogóle.

Nis oędę wchodził w szczegóły, bo toby zbyt 
Mele czasu i miejsca zajęło; każdy czytelnik poi- 
•ki ma zresztą możność porównania tego, com na­
pisał w K ra ju , z karykaturą, sporządzoną przez 
dziennik czeeki.

Ograniczę się jednym , dobitnym przykładem. W 
liście moim przytaczam pogląd N i e m c ó w  na ję- 
*Jk czeski, jak j  n a z a ś o i a n k o w y ,  w tern zua- 
•zeniu, 1® ioh, Niemców mowa ma być e u r o p e j ­
s k ą ,  w s z e c h ś w i a t o w ą w  porównanin z ozeską. 
a mającą być jakoby zaściankową. Referent Nwro- 
dftich Listów wkłada te Błcwa w usta m o j e  i, al­
bo nie rozumiejąc, albo udając, że nie rozumie wy- 
’tzu z a ś o i a n k o w y ,  tłomaozj go przez w i e- 

•l i a c s ,  j ,  dowodząc, że to j a język czeski w i e ­
r n i  a o z y m , c h ł o p s k i m  nazywam.

Me wybieg ten potrzebnym był referentowi do 
'dąuego za tern pocisku i konceptu już nie we mnie,

i iż w artyknle inkryminowanym, tak jak w czy 
nie oskarżonego musi się przejawiać, zły zamiar 
o czem w artyknle potępiającym przytoczone obce 
zapatrywania mowy być nie może. Po replice 
p. zastępcy prokuratora, który oświadcza, że N. 
46 Słowa me został skonfiskowanym jedynie dla 
tego iż Proknratorya nie otrzymuje obowiązkowe­
go egzemplarza i po odpowiedzi obrońcy trybu­
nał ogłasza orzeczeń.e, w którym przychylając 
się do motywów prokuratoryi, konfiskatę powtór­
nie zatwierdza. Od tego orzeczenia zgłasza dr. 
Boroński odwołanie i prosi o doręczenie orzecze 
nia na piśmie.

eksport węgierski. Kontrola mniejszych gorzelni 
jest niedostatecznie przeprowadzoną, przez co 
wielka ilość spirytusu zostaje nchyleną od podat­
ku. Ankieta postanowiła wezwać rząd, aby tenże 
w rokowaniach z Rumunią w sprawie traktatu 
handlowego zażądał bezwarunkowego zniesienia 
premii eksportowej a ewentualnie, aby także i 
w Austro-Węgrzech zaprowadzono premię eks­
portową po 7 złr. a natomiast podniesiono poda­
tek o 10 prc. Następnie powinien rząd zezwolić 
na denaturalizacyę spirytusu w szerszej mierze, a 
gorzelnie burakowe, skoro powstaną w większej 
liczbie, mają byó na równi postawione z gorzel­
niami kartoflanemu 

Jakie jest zapatrywanie ministra na poruszone 
tu kwestye, pokazuje się z jego przemówienia 
podczas dyskusyi. Z narad odbytych wysnnł mi­
nister ten wniosek, ie  Węgry produkują zna­
cznie więcej niż można skonsumować, dlatego 
n i e  w y p a d a  z a l e c a ć  r z ą d o w i  t a k i e g o  
ś r o d k a ,  k t ó r y b y  z a c h ę c a ł  do  j e s z c z e  
w i ę k s z e j  p r o d n k c y i ,  a podniesienie premii 
wywozowej — byłoby właśnie takim środ­
kiem. Również sprawy m o n o p o l u ,  poruszonej 
podczas dyskusyi, nie uznaje minister za stoso­
wną, boć i tu właściwą teadencyą jest przede- 
wszystkiem silne popieranie wywozu. W tej mie­
rze należy się obawiać, że gdyby Węgry poszły 
za przykładem Niemiec i główny nacisk położyły 
na wywóz, wówczas inne państwa zrobiłyby toż 
samo, a wówczas targowice zagraniczne stałyby 
się polem walki konkurencyjnej między kilkoma 
państwami. Zresztą w traktatach handlowych, za­
wieranych z innemi państwami, wzbronionem 
jest przyznawanie premij wywozowych, a gdyby 
je przyznano, natenczas użyłyby te państwa 
środków odwetowych, przez co premie wkrótce 
straciłyby wszelkie znaczenie, a pobudziwszy pier­
wej do nadmiernej prodnkcyi, której zbyć nie mo­
żna, wywołałyby zastój i sprawiły szkodę jeszcze 
większą. Uwzględniwszy te okoliczności uważa 
minister za najstosowniejszy środek — zmniej­
szenie prodnkcyi.

Środek doradzany tu przez ministra, został jnż 
nznany za bardzo poiyteczny właśnie przez go- 
rzelniLów węgierskich w porozumieniu z gorzel- 
nikami czeskimi, jak o tern swego cz*.»a donosi­
liśmy. Zmniejszenie prodnkcyi miało według n- 
mowy nastąpić jeszcze 1 lutego. BądząC z uty­
skiwań podczas ankiety, możnaby przypuścić, że 
nie przyszło do wykonania a mowy.

Bardzo ważL, jest odpowiedź ministra na żą­
danie monopoln wedle recepty niemieckiej. Uwa­
gi jego powinny być szczególnie zajmujące dla 
tych właścicieli gorzelń u nas, którzy na pewnem 
zebraniu mimo pozorów roztrząsania tej kwestyi, 
która już sama z siebie jest nader zawiłą nawet 
w Niemczech, a eóż dopiero n nas z powodn 
prawa propinaeyjnego — prawie w lot — tak na 
poczekaniu, bez szczegółowych badań i dociekań 
oświadczyli się za monopolem.

K o n o p i e .
27------- 87 —
ozesane 37 '—

Za 100 kilogrm. węgierskie surowe
galioyjskie aurowe 80*-------82-—,

—48—, włoskie, ozesane, wyborowe 
100*00—120— Usposobienie stałe.

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zateoki miejski z r. 1885 
65 —70*, podmiejski 60 —65 00, wiejski 50.00 
do 55 00, zielony 10—20. Usposobienie stałe.

Ko n i o z za 100 kilgr. Styryjski ozerwony czy­
szczony 56—do 60, włoski 46 — do 52*— 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 64*— 
do 68*—, francuska 78*— do 82*—, węgierska 
48 —56 złr. ozeska biała 58 — do 72 —.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1100 de 11*50, 
banaoki nowy 00 0 0 —00*00.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary inol. cło 24*00 — 24*25 na 
dworcu; galicyjska 21*75—22*00 gotówką— zO pro. 
tary ind. podatek—na dworou; rosyjska 22*25 do 
22*50. Usposobienie stałe.

C e n y  z b o ż a  w  C ze r n io w c a c h . Na d. 19 maroa 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 8*20 
do 8 50, pszenica średn. 7*20 do 7 70, pszenica
podlejsza 0 00—0 00, żyto prima 5*35 do 5*55,
żyto średn. 5 00 —5 25, jęczmień browarny 6*00 
do 6*25, jęczmień na termin 5*0C do 5*30, owies
nowy 5*30 do 5*60, owies średni 5 10 do 5 25,
owies na kwiecień-lipiec 0*00, konopiane nasienie 
7*25 do 0 00, knkurndza tegor. 4 85 do 4 95, 
kaknrudza na miesiące maj-ozerwieo 5 35 do 5*45, 
kuknrudza Cinąuantin 5*45—0 00, koniczyna 50 00 
do 56 00 , kopr 29*00 do 32*00, spirytus 10.000 
litr 23*00 do 00 00

B u d o w ę  kolei Iw o w s k o -b e łże c k ie j na sobotniem 
posiedzeniu rady zawiadowozej kolei czerniowieckiej 

i. - , °ódauo najniższym oferentom, t. j. przedsiębiorstwu
powiedsialnośoi-.anie do artykułów polemidkuynh-Tnitowr-JŁ. ? i 6 h l i o . o w i  i G w a l U - t o w i

żeUznyohZ i e m b i c k i e m u  i Sp. ,  dostarczenie 
mostów, mechanicznych ozęśoi do st&uyj 
szyn stalowych i wszelkioh m'Wyałów żiaznyct 
admiuistrasyi zakładów przemysłowych ai j cyks .  
A l b r e o h t a  w C i e s z y n i e ,  a dostarczenie drze­
wa dębowego na budowy nadziemne pr- jdsiębiorcy 
przemysłowemu br. W a t t m a n o w i  w K r a k o ­
wie.

N a  ta rg o w ic a c h  w ie d e ńskich w tygodniu od 14 
do 20 maroa b. r. było 3808 sztuk bydła rze­
źnego po 40 do 59 złr. za cetnar metryczny; 3720 
oieląt zabityoh po 28 do 54 ot. za 1 kilogram., 
47 żywyoh po 32 do 42 o t.; 3133 jagniąt zabitych 
po 3 do 14 złr. za parę; 361 owieo zabityoh po 
30 do 52 ot. i żywyoh 3776 po 30 do 48 ct.; 
wreszole 1500 świń zabitych po 38 do 56 ot. i 
8.577 żywyoh po 32 do 44 ot. za kilogr. bez po­
datku konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.

D zia ł ekonomiczny.
A n k ie ta  w ę g ie rs k ic h  g o rze in ik ó w  odbywała 

narady przez dwa dni tj. 16 i 17 bm. pod prze­
wodnictwem węgierskiego ministra Szechenyi'ego. 
Miała ona zastanowić się nad dwoma pytaniami: 
1) w jakim stanie jest obecnie przemysł gorzel- 
niczy w Węgrzech? 2) jakie są tego przyczyny? 
Liozba członków ankiety była poważna, rozpra­
wy bardzo szczegółowe; różnice zapatrywań pod 
wielu względami bardzo znaczne, mianowicie u- 
wydatnił się antagonizm między małemi gorzel­
niami gospodarskiemi a wielkiemi fabrycznemi, 
oraz odmienne zapatrywanie na znaczenie wywo­
żą spirytnsn po za granice.

Ostatecznie uchwalono na pierwsze pytanie od­
powiedź jednomyślną, że położenie rolniczych, a 
najwięcej przemysłowych gorzelń na Węgrzech 
jest zagrożone. Na pytanie co do przyczyn odpo­
wiedziano, co następuje.

Różnica zachodząca między opodatkowaniem 
rolniczych a przemysłowych gorzelni przynosi 
tylko Austryi korzyści. W większej części państw 
sąsiednich istnieje hyperprodukeya spirytusu, wsku­
tek czego eksport węgierski mnsi walczyć z pro- 
dukcyą reszty państw. Wysoka premia eksporto 
wa w Rumunii i Rosyi, działa szkodliwie na

C e n y p ro d u k tó w  na ta rg u  w ied eńskim  dnia 
20 marca b. r.

P s z e n i o a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 70 do 
8 90; na maj-ozerwieo 8*65—8*70, na wiosnę 8 65! 
do 8 70. Usposobienie mdłe.

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio­
snę 6 55—6*60, na maj-ozerwieo 6‘65—6 70 Uspo­
sobienie mdłe.

J ę o z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7*00—8*00. 
Usposobienie spokojne.

K n k n r n d z a .  Za 100 kilogr. w miejsou gotowa 
0*00—0*00; na maj ozerwiuo 6 05—6*10. Usposo­
bienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 OS—7 00, 
na wiosnę 7*00—7 05, na maj-ozerwieo 7*00—7*16. 
Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejsou 24*25—24*50. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32*25—32*50.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 24*00—24*25; galicyjska 21*00 do 
21*50, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22*75-23*00; Nr. 00 25 00— 26 00 ; pri­
ma kankazka Nobla w oystemie po 7*75 do 7*85. 
Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zarac 
29 00 — 29*25. Usposobienie D*)okojne.

S m a l e o  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 00—52*00. Usposo­
bienie stałe.

Łój .  Za 100 kilog I sorty 30*50—31*00.
W tygodniu od 13 do 19 maroa.

Podczas powtórnych obrad w komisyi koloni- 
zacyjnej sejmu pruskiego nad projektem n s t  a wy 
k o l o n i z a c y j n e j  przy § 1 przemówił d. 18 
b. m. poseł K a n t a k  i określił raz jeszcze sta­
nowisko Polaków wobec tego projektu. Gdy § 1 
przyjęto następnie 13 głosomi przeciw 7, poseł 
Kantak odczytał następującą d e k l a r a c y ę ,  
którą na piśmie na ręce komisyi złożył: Do Sza­
nownej X II Komisyi (kolonizacyjnej) Izby depu­
towanych w miejscu. Po przyjęciu § 1 przedło­
żonego Komisyi projektu do ustawy, a tern Ła­
mem po przyjęciu wymaganej przez rząd stumi- 
liunowej pożyczki celem osiedlania niemieckich 
chłopów i robotników w Prusach Zachodnich i 
W. ks. Poznańskiem, — przez co tak prawa pol­
skich poddanych jakoteż §§ 3 i 4 konstytncyi 
pruskiej i niemieckiej zdaniem naszem pogwał­
cone zostały — nie możemy brać udziału w dal- 

wudnyoh, szych rozprawach i głosowaniu nad dalszemi pa­
ragrafami, dotyczącymi sposobu wykonania parar 
gralu pierwszego. Zawiadomimy niezwłocznie pa­
na marszałka Izby o tern naszem ustąpieniu i 
i poprosimy go, aby nam wolno było w Izbie 
zażądać uznania tego kroku i aby pan marszałek 
zechciał dalsze w tej mierze przedsięwziąść środ­
ki. Prosimy Szan. Komisyę, aoy to nasze posta­
nowienie wzięła do wiadomości. Berlin, dnia 18 
marca 1886. Kantak Kaźmirz. Chłapowski St.

Zapewne tak samo postąpią posłowie Różański 
i Stablewski w komisyi szkolnej, w której w 
czwartek rozpoczęto obrady nrd projektem do u- 
stawy, odbierającej gminom i patronom prawo 
prezenty nauczycieli.

Telegramy „Nowej Reform y"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 22 marca. (Z Izby deputowanych). 
Izba przyjęła bez rozpraw ustawę o p r e w i z o -  
r y n m  u u d ż e t o w e m  na kwiecień i maj w 
drągiem j trzeciem. czytania.

W dalszym ciągn rozpraw nad budżetem za­
brał głos dep. ks. Alojzy Liechtenstein. Mówca 
krytykuje centralistyczne, germanizatorakie i an- 
ticbrześciańskie tendeneye niemieoko-liberalnego 
stronnictwa. Każde inne stronnictwo postępowa­
łoby — zdaniem mówcy — oględnie wobec Ko­
ścioła, ażeby módz germanizować inne Indy, lnb 
też szanowałoby obcą narodowość, ażeby módz 
walczyć z Kościołem. Liberalni Słowianie postę­
pują daleko roztropniej, kochają oni swój naród 
więcej, niż własne teorye; libernalni Niomcy po­
święcają własnym teoryom dobro narodu. Wę­
gierskie stronnictwo liberalne unika także wa l i  
z kościołem. Nasza polityka — mówi ks. Liech­
tenstein — jest katolicką, austryacką i niemiecką. 
Zgadzamy się na przymierze austryacko-niemiec-

kie, ale sprzeciwiamy się jego skodyfikowaoia.
Kodyfikacya ustawy o języku państwowym jest 

zbyteczną, jakkolwiek w potatw ie wielojęzycznem 
potrzeba środków do porozumiewania się.

W  niemieckich okręgach w O ecnaeh powinno 
państwo amo załatwić spór językowy, bo stron­
nictwa nie są do tego zdolne. Przywrócenie cze­
skiego prawa państwowego, dalej rozległa opieka 
nad mniejszością narodową i odpowiedni* rozpo­
rządzenie językowe dla Otecb — oto są sprawie­
dliwe środki, wiodące do cela. Zresztą mówca 
mniema, że rach  narodowościowy przekroczył ju t  
najwyższy punkt swego roswojn, natomiast teras 
wzrasta coraz potężniej kwestya socyaln.. Dlate­
go naszem. najwyższem zaraniem będzie wytwo­
rzyć n lada zadowolenie, dostarczyć mn zarookn 
i zgotować mn los sprawiedliwy. (Oklaski z pra­
wicy).

Berlin, 22 marca. Dekret cesarski nakazuje 
utworzenie osobnej inspekcyi torpedowej, stoituu- 
wanie trzeciego oddziała artyleryi okrętowej, zło­
żonego z trzech kompanii, i utworzenie piątej 
kompanii w dytrizyi warsztatów okrętowych.

S o fia , 22 marca. Paryska depesza Ag Haoasa, 
z której wynika, iż książę Aleksander zgodził się 
na podpisanie zmodyfikowanej ugodj, nió ma 
najmniejszej podstawy. Książę żąda „żeby go na- 
m.anonano gubernatorem Kornelii na Sźad nie­
ograniczony, jak to wyraźnie zastrzeżono w pier­
wotnej ugodzie.

B ru k s e lla . 22 marca. W Jomeppe przy siło .ej 
nocy do starcia międsy robotnikami i żandarme- 
ryą. Kilku żandarmów odniosło rany; dziesięć 
osób nwięziono.

K u r s a  t e l e g r a f i e n e .

W i e d e ń  d. 22 maroa 1886 ,

Reuta papierowa austryaeka . . 
,  5% papierowa nieopodat. .
,  s r e b r n a ...............................
.  * M * ..........................

4% Renta s ło»  wigierska . . . 
Akeye Banka Anatro -węgierskiego 
Akeye kredytowa saitryaoki* . . 

> „ węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleendor....................................
Lombardy.........................................
Akeye Karola Uiadwika . . . .  
Akeye Lwowiko-Czeraiowieekie .
Anglo-bank ....................
U n io n ....................................
B a n k re re in .....................
S awslnajm ..........................
Elbethalb. ....................................
T ram w ay.........................................
Liinderbiuik . . . . . . . .
A lp ine..............................................
M a rk a ..............................................
R u b e l ..............................................
D a k a t ..............................................

B e r l i n  d. 22 maroa 1866.
Banknoty aostryaekie.....................
Wiedeń..............................................
W arszawa.........................................
R n b a l ..............................................
6% Li»vj zastawne KróL Polsk. .

L, tj likwidacyjne . .
Akeye Kiu ula Ludwika . . . t 
Ak-ye k red y to w e .........................ł

S l e l S s

85*30 86-2b
10090
86*60

109*67 103*55

80140
807*60

80060
806-

208*10
i2v2b 
.0850 
: 16*80

76*60 76 60

256*80 256 60
208 26 

125*25

202*60 
. lb-bO 
2«*7a 
61<6t 

126 25

602 60

Odpowiedzialny Bed&ktoi:
T adeu sz R o m a n o to ic z  

ftyiawc*; D r .  L e s ła w  B o ro ń s k i.

Rubryka „Nadesłane" nie ppohoazi od Rpdak- 
oyl, które te  żadnej odpowiedzleleośe1 ze nią 
nie przyjmuje.

X A D £ I I Ł A J f E .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z l m l e r

(dawniej J ó z e f  Riedel) Rynek. 
N a t a s y e  t o w a r ó w  skmmteŁleh.

A parata kościele* i i  d.
Spis towarów na iądoiiM rozsyłają opłacony.

666 ee^-zo t

N adesłane.

Słabości wszelakie, szczególnie r o zd ra żn ie n ie  
n e r w o w e  p a d a c zk i, d o le g liw o śc i ż o łą d k o w e , n e r 
w o w y  s zu m  i k łu c io  w  u s za c h , t r a i  tępość 
s łu c h u , bole g ł o w y , m ig re n y , b ia d a c zk a  i o r a - 
Źe n ia  doznają wyleczenia za pomocą naszej sła­
wnej. racyonalnie pewnej metody. U słabych na 
płnea i na astmę G olnęliśm y pc oąterotygpdnio- 
wem lecaeniu skutek endowny. Szczegółowe spra­
wozdania prosimy przesyłać do nas z wzzelliem 
zaufaniem z dołączeniem m u u  na odpowiedź.

P ry w a tn a  k lin ik a  .F r e L a ł '  w S u U b w g u .
1528 9 52 {Atkiryaj.

B r a n o w  ,  d n u  2 2  sł.
bez bieżącego kuponu.

{bibie papierowe rossyjskie . za 100 rubli
jt-irki niemieckie.........................   100 mar.
j*Upony 8rebm,“ . . . . . .
P ^ a t  nowy w ażn y .........................................
jjO-to frankćwka złota . . . . . . .

% Pożycie kraj. galic. . . . za złr. 100 
Poży izL_ kraj. galic. . . „ „ 100 

Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
Listy z«etaw. Banku kraj. zu złr. 100

,% Obligi kom unalne.....................I Emis.
% -Liny zast. Tow. kred. ziem.

U. Ser.

H•ii

Banku bip

zast. Krćl. Pol. 
likwid. ,

z pren 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  ,  100

L w ów , d n ia  SOS.
bez bieżącego kuponu.

M>eye Banku hipot. gal. (dywid.j na zł.
Listy

hipot. g
;. Tow. kred. ziem.

Listy *zast. Buiku krajów.
% Listy zast Panku hipot gal.
% Obligaeye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
V % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
* fl«Jf konna Banks kuł. u  ISS

200 
za zł. 100 

luu 
100 
100

phK

125 35 
61 25

6 90 
9 95

103 -
94 -

104 25
95 -  
99 25
96 -  
93 -

101 60 
103 40 
101 6 

99 60 
99 50 
90 25

273 — 
101 70 
96 50 
96 60 
99 "5 

104 60 
94 2 i

iąd*jr.

126 -  
61 75

6
10 05 

104 -
95 60 

10* 26
96 60 

100 50
96 50 
94 60

103 25
104 -  
lf ‘2 25 
100 10 
100 25

91 26

277 — 
102 40 
96 26 
96 50 

100 26 
105 26 
95 25

W a r sz a w a , d n ia  2 0  3 .
bez bieżąoego kuponu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100

99 60 ICO 60

4 W Listy likwidacyjne . . .
5% Listy zast. Warszawy I. Em.

H.
HI.
IV.

100
100
100
100
100

W ie d e ń , d n ia  2 0 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5 % Renta austi. papierowa ab 16 °/0 za złr. 100 
5% ,  ,  srebrna „ .  > 100
i%  ,  ,  złota . . . ,  .  100
5V ,  ,  pap. nowa . ,  > 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 
5 *  ,  ,  108(1 ,  500 ,  ,  ,  100
6*  ,  ,  1860 ,  100 ,  ,  „ 100

,  ,  L864 bez % eałe ,  ,  100
,  ,  1864 bez % pół ,  ,  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIER8KIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100

• papierowa. . . .  ,  ,  100
6% Obi. w. Ostb. s 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prom. węg. po 100 złr. ,  ,  100

i  » ■ » » ,  t  10® ">»«* Lwy OisańsWs (Tkłlss-Reg.) ,  ,  100024 49

płacą iądf.ją

100 -  
91 -  
97 26 
9b 75 
95 20 
95

OBLIGACYE INDEMNIZAOYJNE,
5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m k. 
5% „ „ ,  10% , Buków. ,  100 ,  ,
5% . . .  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5 % ,  .  > 7 % .  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE fNNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Regulu. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  • 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran., ,  1
0 % Losy Tureckie pr., 400 ,  ,  ,  1

85 ?0 
85 8 

114 45iU4 66 
101 95:102 10

85 85
86 05

129 50
139 50
140 26 
1/1  -  

169 76

103 86 
95 50 

116 10 
121 26 
121 26

104 78 
106 28 
104 75 
104 80

LISTY ZASTAWNE.

130 26 ®it Banku hipotecznego galic.
140 — 5% , hip. gal. z i0% pr.
141 - 5 %  ,  ,  ,  40-let. .
171 25 6% Zakł. kred. z. w Krak. ’ >
170 25 7% ,  ,  , ,  ,  20-1

6*  .  ,  ,  ,  ,  36-1
4*/i % Boden-Credit allgem. dat.
3% Boden-Cred. allg. Ost. z pr. 

104 — 4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. 
95 66 5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare 

115 70 5 % Banku austro-węgierikiego 
121 60 4 1 /,% .
121 50 4% ,
124 6014% Basku kip. węg. z prawią

złr. 100 95 60
» 100 103 40
> lGU 101 60
> 100 99 76
» 100 99 -
n 100 101 -
n 100 100 —
n 100 126 75
n 100 100 -
» 100 101 90
» 100 95 50
• 100 101 40
• 100 102 30
% 100 99 80
* 100 104 -

prac

116 76 
105 - 
31 40 
19 25

żądają

106 60 
106 75 
106 26 
105 50

117 25 
105 60 
31 70 
19 50

^OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100 
41/,%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100 
5% Koezycko-Bogum. ,  200 ,  ,  100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. »b 10 % za 100 
4 % I w.-Czem, z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. ,  zuC „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (budk ,  500 fr. za sztukę 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . p - 360 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  100

104 — 
’ 02 20 
1O0 60 
100 —

100 60 
102 16

101 80 
102 70

T84 6Ó

L O S Y .
%  5o|Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. ł . 
w. a.

K l a t y ..............................
4% Tow.2egl.Dun. ab 10%
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . . 

101 50 Czerwonego Krzyża austr. 
100 26 .  „ węg.
126 25 Rudolfa

“ „Jawowakio. . 
t V* % Tryestyńskie

40
100

20
40
10

6
10
20

100
60

po ■

102 -  
107 80 
101 «0 
103 40 
84 
92 30 
23 50 

101 
158 76 
101 60 
101 -  
75 76

179 60 
46 -  

119 — 
17 76 
48 60 
14 25 
8 90 

20 26 
26 -  

136 76

fywid.

108 80 
102  —  

103 80 
84 30 
93 10 

12.
'01  51 
159 26 
102  —  

IGI 60 
76 25

180 -  
46 26 

119 75 
18 25

14 40
9 40

20 7

136 1
ro

6*-
7*—

75*-
21 * —

14*50
42.30

10* —

AKCIE BANKOWE.
Anglobank............................na „00 il.
Bankrerein W. ne: . . ,  ; JO „
Kredyt, dla handlu i przem ,  160 „ 
Kreditbank węg. —lgem . ,  200 „ 
Laenderbąnk (50$ wpł. t . ,  200 „ 
Auetre r ęgierskie . . . .  601 „
Unionbank.............................  100
Galie. BaiA bipotet ny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
AlfSld F iu rn a ...................... na 200 ił.9.81

152^0 Ferdynanda Półnoen.
10*50 Franciszka Józefa 
18*50 Karola Lttdwika 
18*— Lwowsko-Czerniow .-Jassy .
11-50 Elżbiety 
7*94 Koszyckr-Bogumin-kie
9-50 Ruoolfs 
9*94 Su imiugrodzkie

80 fi* Staatst isenbałn 
7 fr. Lombardy (Sudbahn)

21*—(Żegluga r .  Dunaju
W A L U T Y .

D uray pełne ważne . . . .
«0-to FnuikówM....................
10-to MarkówU............................„ ’

Pół-Imperyały ro*. pełnsf ważne ,  „
Funty szterliiigi............................  „
Banknoty w ło sk ie ...................
Uhl, y & n w l , , . j m l h t + k

loro
200
210
200
(200
200
200
200
200
2(0
600

Zl WtUJ ,

117 60 
l l l  50 
Sol V  
307 6( 
lid  -  
877 -  

75 f*0

198 50 
2886- 
816 60 
208 761

'żyj*'.
Ud _  
111 76 
S07 7q 
307 76
i i 8 w879 _  
76 40

93 76 
S iW - 
217 — 
1 ,S -

884 2* 284 75
246 -  
166 76 
192 2R 
191 76
256 40 
m  76 
49i -

6 92
9 98

246 60 
166 — 
192 76 
S il' - 
266 80 
126 26 
494 —

» V4 
;V JS 
12 A  
10 1 
li 60 

<9 W -6 96 
126 71 IM 26



.voNr. 67. N O W A  R E F O R M A . Kraków 23 Marca 1886.
Zama<koii4 zw&taje

w drodze licytacji zapomocą ofert 
piaftmnyoh reszty towarów i urzą­
dzenia sklepowego p. Zofii Iwa­
nickiej.

Bfdize szczegóły podają afisze 
^śżeifcfe wyjaśnienia w biurze 

Z a r z ą d c y  m a s s y  (Małv Rynek 
Nr. 1, piętro I). m  i 3
Adw Dr Stan. Abram owicz.

Pięć świadectw
aiuSftj ..iWi >j n sekt &kocmyńcite 
po było Unych w grudniu r. z. stręczy. 
(idowi Jlatcinoiui OLacwsktemu, celem 
wyasnkaniaJlobowięzku. Stręczyciel ów. 
zmart i piewiadomo. n kogo świjdectwą 
•Miawii tjpr. .za się uprzejmie posir.da 
jąoogo owo świadectwa, by je złozyl 
w t&tejwJj Uyretc/_ Policji — i równo- 
esośolo ostrzega sję przed nieprawaem 
posiadaniem tychże. 415 1

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia deklaracye i for malnośui cłowe, wszelkie wysyłki i dostawy, 
lajmuje się opakowaniem mebli, przeprowadzką w wozach krytycn 
wyścielanych bez opakowania. 413 2 o

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o wczesne zgłosze­
nia przeprowadzek, gdyż wpierw zamawiający mają pierwszeństwo.

MAGAZYN NOWOŚCI

Bile

Filipa Neusteina Apteka
„Zu m  heiligen Leopold"

W 1 E N , I . ,  P la n k e n g a s s e  N r .  6 ,
poleca P. T. publiozności, a zarazenfpp. lekarzom następujące speeyalnorci farmaceutyczne i przybory higieniczno-g isme^yozne. Oka- 
zały_się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jakc skuteczne leki. Dowodem tego są rozlieżje u-iasyłane podziękowania i uzna­
ni* od osób prywatnych i od akarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko o w e  specyfiki przyjmowała za prawdziwe, 
które są zaopatrzona naszą firmą i marką ocnronną „św. Leopoldaug Przestrzega się przed podrabianiem i fałszowaniem.

T U T K I
MAISprawdziwe HOUBLON 

w magazynie 
F .  h Ł \  K I J  .W TCJBA

Kraków, Rynek A-B. 
-599 1 o

L 2206. 411 1 3

Konkurs.
Rtózpisuje siję konkurs na posa­

dę s e k r e t a r z a  przy, Magistra- 
ct 1 miasta (Stanisławowa.

Płaca roozua 1000 złr. Rok 
próby.

Warunki: Wykazanie się złoże­
niem trzech egzaminów państwo­
wych, dwuletnią praktyką w któ­
rejkolwiek gałęzi urzędowej.

Dme warunki jak zwykle.
Wiek normalny nie jest wyma- 

g u a y m .
Termin podania do 20 kwietnia 

1886.
Od Magistratu król. miasta

Stanisławowa, 17 marca 1886.

w  K r a k o w i e
prz> ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje ua składzie:

; wielki w ybór biżuteryj, parfum eryj i mydeł,
lornetek, daleko widzów, scyzorykwW, neceserek,

| przybory do palenia, tutki „Houblon", również c e r a t  y ; |b  1 e- 
’l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- 
| stornu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyaty wyrobów gumowych, 
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ; oraz wszelk 0  ̂

1 przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no-"
rymberskiego '

po cenach nader niskich, 29ł - 15!
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam udwrotną pocztą. :

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. Elżbiety, odznaczone barazo pochlebnem świadectwem pro­
fesora, radcy nadwornego Dra Pitha. Doświadczony, przez 
wielu znakomitych lekarzy zalecany jrodei. na siatości orga­
nów brzusznycn, usuwa wszelkie zatwardzenie, zwykły pot.ód 
wielu chorób; zażywany ze skutkiem w słabościaeL kobiecych 
i chorobach skórnych. Cena za paezkę z ośmiu pudełek =  120 
pigułeit 1 złr. Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, 15 et. 
Przysławszy złr. P15 otrzyma się jeanę paczkę franko.

Neusteina Menthina,
zębów. Flaszeczka 50 et. 
zażywania.

ulubiony środek na niedomaganie, 
nudności, bole żołądka, dyaryę i ból 
Każda flaszeczka ma do&ładny opis

Neusteina pigułki żelazne w cukrze “ a o j
preps-at żelazu/ i uadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladaczki i chorób następczych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kobiet po złogaob. P.g. ki te dla ieh niepospo­
litej skuteczności zalecają znakomici leuarze i zapisują. Jedno 
pudełko z 100 pigułkami 1 złr., z 50 pigułkami 50 et.

Aromatyczny spirytus na gościec XlZyu-
matycznych do pocierania zewnątrz. Flaszeczka 80 et.

Spirytus na wote. Flasicczką 70 ct.
C n b Hla a r ł u c ł ń u /  wyraDlany z 3oku ń °ł, znakomicie sku- 
o u i t  U la a i  l y a iu w  teczny na chrypkę, kaszel, ból w pier­

siach, zaflegmienie organów oddechowych, nie zawiera żadnego 
opiatu i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz­
ka 70 et.

Beaume Gerome na odmrożenia.

Eseneya z korzenia łopianu I
onienie skóry pod włosami przeciw łupieży i wypadaniu wło­
sów. Flaszeozka 90 ct.

P o m ad a  z  ło p ia n u . Słoik 5C ct.
O liw a z ło p ia n u , Flaszeczka 40 ct.
P o m ad a  w oskow a z łopianu. Laseczka 30 et.

Neusteina Odontyna-pasta na zęby
wowania zębów. Pudełko 70 et., wystarczy na trzy miesiące

Preschla Stora i Creme ‘S S W T .
wydelikatnienie płci; w eztereeb różnyeh stopniach co do siły. 
Pudełko 80 et.

Ekstrakt Oliwy orzechowej ^ Ifie T n aSn ym K
ki -m dla nadania włosom ciemnej barwy. Flaszeczka 40 ct

bryentalny proszek damski biały i różowy, trzyma 
sic za ciele niewidzial­

nie, nie zawiei a żadnych szkodliwych części składowych i może 
być używany jako puder tak w dzień, jak i na balach. Zna­
komity przymiot tego p ro s tu  damskiego wyparł wyroby za­
graniczne, zawierające biel ołowianą. Pudełko 50 et.

Likier z ziół alpejskich na brak apetytu 
żołądka. 70 et.

i dolegliwości

Zdolnych agentów
pciiakcjc tlę do komisowej sprze­
dały prawnie dozwolonych lotów  
pr— łowy oh państwowych i miej- 
oJefc u  wysoką p ro  , i z y ą .  — 
>feny pod cyfrę: K. 48 . Rudolf 

Homo, Wrocław. 410 1

Uznana powszechnie za najlepszą
I k l A S Ę

do zapuszczania podłóg
wymbu

HUbnera i  Hanke w alw ew ie
u tr s y m ujo -aa sk ła d z ie

S I .  J F M ia w C  HL w Krakowie.
M ały Rynek 365 5 0

i uuatMajrm zapacnem, trwałą sku­
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pja' wzgię je u  orzezwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodadbia: boki zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

de Pologne“ .
t a  k ła d  

chem łczno-kó8m E  ty czn y

M A  R R A  O H  &  I  .A JS  T ) A I T
w  j ś r s d a c h .  lim 12 o

K M f : we L »ow i« w j® te «  Zjg .  ■ _ Jcera- 
e  n m a w t .  * 1 ^ . .  W  *loA ie*o i w handlu 

ewi. w dhi 1  Jan .ro-, 
abuL m  Dahiey w apt. H. tnlerera, w Kraka. 
w L \  s f u n £ i  K. Wiaaniewskiego, Trancayó- 
•kieaa, Bedyka, Borkowskiego, K rok i«w v» , 
■ a lfc is , M 'c  s n g .  - d  K J  W handlach s  - 
M C n k W n . i 8*ynańJMi.*gr Walery*"* Eiał 

' fcaersusg.. Miki i fpćik , KI. Krauttera, Jń- 
a A  iM iU A I e śa , F aa i Zaplatalskiego; w la r  
a « T ti W IfW r* Wjj" lynowsaieg" i w handlu 
4. Bergerą. ,w KnaoTóla w banulaeh H. Ebrli- 
eka I. |  |  lUaera, w Sambora* w *Dt*C* A lą
kmW feaa. w  Drahobycab » » < h Eidhmol-
W *  i  P ułśk iew icM , w StaniWawŁwie w ap*e 
kśmi Ifkr" J  i AWfrowieas, tadziel w baaaln  

,84wrasw i  H ttaora, w Stryja w  aptece L. Skr4- 
.n e ta .1 w-Kojomji F il^ tece 8'dnrow raa i w nŁi_ 
d la  J . Bódańś^jegb, w Zloeaówie w handle Anny 
Aatk, *  uerm ow eaeU  w antece Ę-ryJanowsk. go 
. w Fa^dUch B. Edwarda I I .  Scareibera, w  1 ar­

ki Rąbanego — jak rSw iiei 
raeaeiejszych ajitekach i han-, 

lieyi, ąa Bukowinie i na B ^ k a

Celem zwinięcia 
S I £ Ł A . D T J  B R 0 1 V I  

i przyborów  myśliwskich
pod firmą »D IA N A  “ w Krakowie

ogłasza się

Z U P E Ł N A  W Y P R Z E D A Ż
i

niżej cen faorycznych, 
mającą trwać tylko do d. 30 marca b r.

Nadarza jię dobra'sposobność zaopatnenia się tanim kosztem w dubeltówki, 
sztućce, floberty. pistolety, rewolwery, rapi^ry, klingi, patrony systemu Lefau- 
cheau, La lcutra, TeSchnera, przybitki, proch, śrót, kule, kapsle, maszynki do 
robienia nabojów różny-h systemów, maszynki do lania kul, żelazka do wybijania 
przybitek, Btbmpta, wyrieradła, Uiiareczki na procb, torby myśliwskie skórzane i 
siatkowe, pasy do strzelb, p**sy u . patr >ny, ł downict na śrót, futerały na du­
beltówki pudełkowe'‘ i ■kórznne^futeraśy _na rewolwery, manierki, noże myśliw­
skie, sztylety, kordelasy, trąby, trąbki metalowe, trąby rogowe, troki, czapki my­
śliwskie, piórka do 'kapeluszy myśliwskie, wabki, gwizdki, sfory, sznurki, obróżki; 
kagańce, harapy, nahajki na psy, laski myśliwsk.e, rogi jelenie, łby jelenie i 
sarnie z rograń, puszki blaszane .nafpr^oh, lonty górnicze, szpicruty, baty, laski 
spacerowe, boksery, casse-tete, ostrogi, tytonierki, maszynki do robienia papiero­
sów, puśzki na mydło, andelabry lichtarze, dzwonił, naczynia na zapałki, la­
tarki, kłódeczki, sżczypczyki; na papiery itp., itp., nakoc .cc całe urządzenie skle­
powe, jak: szafy, szafki, waga, lada, kasa etc.

Kraków, dnia 2 marca 1886. " , 338*4 4

Cukierki na kaszel Małgorzaty

Salicylowa woda do u s t  d0 is z c z e n ia  ust, .„nst.-J " u u  wowania zębów, usuwania
przykrego odoru i na ból zębów. Flaszeczka 60 ct.

P fe rfiirn i/ f r& n i-n s l r ia  w ^  różnych zapachach. W flaezeoz-r « . . u f n y  u  ,u sK ie  kaoh do strzykania. ” ia8zeezka po
1 złr., 75 ct. i 50 ct.

na chrypkę i suchy 
kaszel. Fudełko 30 e.

Proszek na nogi dla tflrfśtów $>t
cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na no­
gach ustępują pó krótkiem użyciu tego proszku. Pudc,ko 60 ct.

Inhnp R rn w tlf l Pomaaa roślinna odmładzająca i Kon- 
U r .  JW im a d i  u n i i o  serwująca włosy ma tę własność, ze

siwym w1 osom przywraca pierwotną barwę. Ta pomada ma 
przed innemi p. patatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ełowiu,
„ni azotanu srebra, ani innych m. tali, , dla zdrowia woale nie 
jest szkodliwą. Osobno na włosy ezarue, ciemne i jasne. Słoik 
duży 2 złr., mały 1 złr.

Wszelkie rzetelne, krajowe i zagraniczne spdcyfikl I przybory tualetowe są na składzie. 
Wysyłamy z- gotówkę albo za pobraniem.

Zamówienia za .nniej niż za I złr. nie wysyłają się za pobraniem.

M o la n o  7 p h in in o  zawiera skuteczne składniki kory ctó-maiaga z uiminą lftW8kiej ohininy w p( ,7ezeniu zJpIaw.
dziwem winem Malagą, zalecane przez najznakomitszych leka­
rzy na febry, słaby żołądek, na wzmocnienie osób wątłych i 
rekonwalescentów. Flaszka 1 złr. 50 ct.

Malaga - Chininą i iilazera “ ^ . ‘" “ 1,.“
dzieci, dziewcząt mających bladaczkę i kobiet po złogach. 
Flaszka 1 złr. 50 ct.
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i n e s e m
Ł O S I 11lilr fife lO i

(Dowie i m  w gotówce

5 0 . ^ 0 0

K i

itr. ;s oitrąceais 20 °iO
« y m i

v  pieatadutk.l

i ń c a ^ m - L i o a y i i ł l i  d«itaf:  ̂
r  im  IslaryjnM wffłtrtitiago iockey-ktaho, BudapMt, WultznargisM i

369 n  o

O n i a  4  k w i e t n i a  1 8 8 6

zw y cza jn e
o d b ę d z ie  k ię

U» NiW rs

i
nitro kontroU

i, kalkuiacyi frachtowej 
A  N  D  Ł  A

W Krakówie, Rynek 15, 
udsiel t infoTmacyj we wszelkich spra- 
wwob twlejoiwjcb, rewiduje listy naeb 
towe tOetetiich lat 3 bezpłatnie, a w ra- 
i le  śo^eb-ściągniętych należy tości fra< h 
uwyeh przez koleje podejbruje rellama- 

<n — Program' warunków wysyła 
•pśMoay. 3U 9 M

" p K B i j  Z w ip h t w j w  R r ik tw le ,

WALNE ZGROMADZENIE
Członków owarzystwa zaliczkowego

w  J B o c ł i i i i 9
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką

na które wszystkich członków tegoż Stowarzyszenia niniejszem się
zaprasza

P o r z ą d e k  d z ! e n n y :
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności kasowych za czas od Igo 
styczniu Jo 31 grudnia 1885 r.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie abso­
lutorium z czynności rachunków za rok 1885.

3. Wniosek Kady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku.
4. Wybór dziewięeiu członków do Rady zawiadowczej.
5." Wybór członków Dyrekcyi i zastępców tychże na lat trzy.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1886 f§ 48 star li h).
7. Wnioski pojedynczych członków.

D r. Szczęsny O św ięcim sk i,
+14 ? i  prezes.

~ F ? ! !

ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze

opuściły pr: sę
nakładem K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  we 1 rowie w najiańszem wydaniu.

Cena i* 4 tomy 1*00, w eleganckiej oprawie 2 '5 0 ,
(po za Lwowem o 10 ot. więcej na list 1 aeht iwy i op&Kowani a ) 

Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posylię franko.
Zamówienia należy a iresować:

Do K s ię g a rn i P o ls k ie j, Lwów, 14, plac Halicki.

o o o o o o o o o o o o o o o

9 S Z A M P A N  

kryształowy
po cenie złr. 2 do złr. 3.50

wysyła
a  JT . J a ,  A u i e i s e n
z  to Krakowit ul. śu Gertrudy, 25.
V Kupv-.ni udąie'-, rabatu

A2.;v -* Poszukiwani 131 27 0 
O ^  O O ^ O O O O ^ O - T '  i

$
( t e

W tejże księgarni naoyo można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D Z 1 I C Y ,
romans w 10 tomach, w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 16 0

an ..aSU; ■> 
z a l ^ ą

sadzonki
^ou 'J/AłtN.ą rozsyła Za

i nasib-iie ie;̂ 3

I Ipfflw 1

^ j d d d d i d d d d d d b d ^|
z iiatila lancetowstei

Cudowne działanie:

przez

(plantago lanceólata)
C .  S T R , U B E C l K E l i , A  od roku 184£ w Wiedniu jako d y p l» -  

n iu w asieg o  a p t e k a r z a  i  c h e m ik a  sporządzanych m e to d ą  ry lh o
je m u  z n a n ą .  . .

Tc specyalnośei z babki laucatowatej są najskuteczniejszym, prnwdzi«ic 
nieoc. nionj j , naturalnym uniwersalnym środkiem leczniczy n na wszelkie cho­
roby organów rardła. <liersi i płuc, jak: fc.asa.el, fc rz in s te c  u dzieci, 
c h r y p k o ,  z a p a le n ie  k r t a n i  i p l '« c r su c h o ty , k a t a r  o sk rzek i, 
astkm*.. u le d o fc re w n o sć , u le d n ic a , tudzież ra  z a tk a n ia .

Ten wyśmienity środek, któremu tysiące ludii zawdzięcza życici i zdrowie, 
przewyższa co do siły leczniczej w«7elkie preparaty zc słoJu i eul a, nie po- 
wiuuo go zalraknąc w żadnej rc izmie. Ponieważ przez swój aromaty czuo-sło iki 
sm„k tasże i dla dzieci bardzo jest przyjemny do zażywania, a może byc przez 
całe lata przechowywany, przeto ż ina matki nie puwinna tego zaniedba 
ten niópraewyższony dotąd środek leczniczy mieć zawsze w domu.

I wielka flaszka soku z babk1 > 7łr rf8° i  4
i mał; , „ n
I pudełko cukierków z babki

Można otrzymywać za gotówkę lub za 
składzie eksportowym

ANTONIEGO GANSA, Wiedeń III, Kolonitzgasse 8/M.
Na składzie we wszystkich znaczniejszych aptekach, handlach korzennych 

i delikatesów Pw  cukierniach. Prosi się o baczne zwracanie uwagi na firmę.

ednorjczną sośnmę po 80 ot., dwuFjini# 
świerki 1 złr. 50 cent., asaeyę 2 złr. 60 cent., 
oiezynę 3 złr. za 1000 sztuk. Wyborne naa’jn i“ 
soBuy 1 złr. 30 et., świerka 67 et. za 1 funt — 

oraz sprzedaj, na miejscu piękny zarybek

karpi królewskich
po ł  złr. 50 ct. za kopę. 331 9 20

8 p ó ł n i k a
[z k ap ita łem  5 0 0 0 — 6000 złr. poszukuje, 
| celem  rozszerzenia in teresów , handel 
j istn iejący bd la t  15 w Krakowie i cie­
szący się pow odzeniem . Gwarantuje się 

{ dochód do 2 0 °,;0 od włoż.on jgo kaoitału 
P rzystępu iąey  do te. o interesu może 
być zatrudnionym w hand lu  za oddziel- 
nem  w ynagrodzeniem . Bęższyek wiado­
mości udziela D o m  b a n k o w o -s p e d y c y jn y  
J .  J a w r o c k i  w Klukowie. 397 2 0

I złr
-  $0 ct.
-  30 ct.

pobraniem poc/.towem w głównym

1.

KOKS.
Zawiadamiamy Szan. Publiczność, te Gazownia miejska do­

starcza koks, maszyną rozdrobniony i do użytku gospodarczego przy­
sposobiony, czysty i bez miału.

!! Korzystny zarobek!!

po cenie ■ ■G O  c t .  z a  50 klgr. (I c tr. cł.
z odwozem do domu.

Zwracamy przytem uwagę pp. Odbiorców na wyborny gatu­
nek koksu w Gazowni produkowanego, dodając, że dla rozpowszech­
nienia użytku tego materyału opałowego, tak dogodnego i taniego 
w gospodarstwach domowych, gotowi jesteśmy przerabiać na nasz 
koszt paleniska piecowe.
350 3 3 Z a rz ą d  G a z o w n i m ie js k ie j .

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodzimemi asfalialni limmerowskim i 
w łbśkid, tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  jak i ńa 
p-owincyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla 1. 17.

IM

PO

O N O B Y
które się chcą zająć sprzfeaazą pozwo- 
lonych w Austryi papi fów państwo­
wych i losów pożyczek premiowych, 

są poszukiwane.
Zapewnia się dobrą prowizyr. 

Zarobić można

30 do 80 złr. ńiiicziie.
Oferty -lależy pn isyłaó pod adresem:

Ban^escłiaft Mai Lnstlg
BUDA-PEST

Leopoldftadter Kirohenplata Nr. 6.

11 Korzystny zaroneklt

3
d
i
n

przy ulicy Długiej Nr. 19, 
każdego czasu z wolnej ręki do 

s p r z e d a n i a .
Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17. 
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W  Składzie
fortepianów

przy ul. Sławkowskiej I 16,
z powodu zmiany mieszkania rwy; 
sprzedaje się takowe po ceaaćh 

fabrycznych. 318 s s

Odpowwdualnj rządoa drukarni A. S sy je w tk i,


